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stanowienia prezydent każdej chwili 
zmieni~ mote. 

Skąd zatem nlewytłomaczone stano
wisko komisji szkolnej niemieckiej, któ
ra działa. jak jej sie żywnie podoba? 

Jako przykład bezprawnego poste· 
powania niemieckiej komisji szkolnej, 
przytaczamy poniżej fakt następujący. 

pogwałcenie wolności zebrań publicz• 
nych. 

Według opracowanego przez mini
sterjum projektu uniemożliwianie w tych 
instytucjach zajęć za pomocą pogróiek 
gwałtów, nadużycia władzy, uszkodze: 
nia sprzętów lub sztucznego zarażania 
powietrza w lokalu karane będz ie wię
zieniem od 4 miesh:cy do roku i _., mie
sięcy i nawet pozbawieniem praw z od
daniem do rot aresztanckich, jeżeli prze
stępstwo spełnione zostało za pomocą 
śr~dk~, niebezpiecznego dla życia i zdro
wia wielu osób lub też siły zbrojnej, 
jeżeli następstwem przestępstwa było ka
.lectwo lub choroba. 

W tym wypadku, kiedy następstwem 
prze~tępstwa była śmierć, winni skazy• 
wam będą na ciężkie roboty od lat 
4-6 . . 

P. Henrzyk Orohman zadekiarował 
i opłacił pewną sum~ na utrzymanie 
szkół polskich, oraz pewną sum~ na 
rzecz szkół niemieckU:h. Mimo to nie
miecka komisja sz.kolna naznaczyła mu 
odrębny podatek na szkoły niemieckie, 
poniewat zaś Grohman odmówił opła
cenia tego, nieprawnie nałożonego po• 
datku, komisja niemiecl\a naznaczyła 
sekwestr i ekzekucję. Egzekucja nie od
i>yła sie na skutek cofniecia Jej rozpo
rzijclzenlem prezydenta. 

Fakt ten, prócz jaskrawego bezpra· 
wia, dowodzi jaknajdobitniej, iż komisja 
szkolna nie JCSt żadHił 1eanosll<łł praw- . 
Ołl i postanowienia iej podlegają ka· 
sacji. W krainie moru. 

Wiele osób znajduje sie w p0dobnem 
do wyżej opisanego położeni.u, nie rea
guje Jednak, pragnąc uniknąć skarte
nia się. 

Dlaczego wszakże art. 18 Ukazu z 
r. 1864 o szkołach początkowych iłie 
zostłlł wyzyskanym dotychczas µrzez o
bywateli polaków, oraz przez magi
strat? 

Na to moglibyśmy odpowiedzieć: ze 
strony obywateli - z powodu niedbal• 
stwa i karygodnej opieszałości, zaś ze 
strony magistratu - ponieważ istnienie 
niemitckiej komiSJi szkolnej zapewnia 
znaczne • wygody„ i synekury dosć licz
nej pJeJadzie Jednostek. 

Sądzimy jednakże, że po naszem 
obecnem wezwaniu i wyjaśnieniu ;maj
d' się zaonj obywatele, kłórym szkol
nictwo polskie leży na sercu i wystąpiił 
zarówno ze skargą o zniesienie bezpraw
nie funkcjonującej komisji i kasy szlrnłnej 
niemieckie, jak również i o utwo• 
rzenie rady szkolne1 przy magistracie, 
Móraby wglądała w czynności komiSJI 
szkolnych, w mysi wyżej przytoczonego 
par. 18 Ustawy. 

Tyle o niemieckiej komi~ji szkolnej. 
A teraz przejdziemy do wyjaśnienia 

kto powinien płacić podatek na utrzy 
manie- szkół mieJSl~ich, a na kogo na-
1'ładany111 011 bywa nieprawnie. 

W IBUDlllOSGI UgOlnti. -· O W komisji wyznanio· 
wej. 

1\0llllSJa wyznaniowa Rady pańsLwa 
po 3-m1es1ęcz11t:J przerwie, wywołauej 
nieo1:>ecnośc1ą prezesa swego, Durnowo, 
wznowi4a 1 :.c.uążyła w ciągu ;cuuego po
siedzenia ulwnczyć pracit SWOJq ulwto 
rozważenia uchwalonego p1zez Oumf; 
przed ~ laty projektu ustawy o · swobo
dzie przecnoctzema na wyznania niepra
wosław11e. 

Uchwaly komisji Rady zmieniają za
sadnici;o projekt Dumy. Przechodzenie 
i wyznania chrześcijańskiego na niechrze· 
ścljańskie jest niedozwolone. Zakaz ten, 
3przeciwiający się, jak to zaznaczyli człon
K.owie mniejszości łJ komisji, ul<azowi 
Najwyższemu o toleranqi religijnej, po• 
stanowiono umotywować oryg1naluen1 
tłómacze111em ukazu tego. Ukaz ten. zda
niem w1ększośc1 komisJi, przyznaje swo
bod~ przechodzema na wyznanie nie• 
chrześcijańslde tym tylko, którzy przy· 
musowo n.awrócem zostali na wyznanie 
thrześc1Jańskie. 

Specjalny korespondent „Le Petit 
Journal'u, p. Rene Lebaut, nadesłał mu 
(nr. 17. 614) plony okropnych wrażefi 
z Charbina. Warto je powtórzyć. 

"Masakrowanie tłumów, z bliska 
widziałem w Polsce i na Kaukazie ry
zylrnjąc własną skórc:. W Messynie do
znałem trzęsienia ziemi. Niekiedy tak 
niepomyślną podróż odbywałem po 
morzu, żem omal nie tonął. Osobiście 
figurowałem w strasznej katas trofie ko• 
lejowej, a w niejednej bitwie marokań
sldej uczestniczyłem odrazu jako widz i 
jako żołnierz, krzyżując reporterslu\ 
szpadf; jak przystało temu, co kaqerę 
życiową zaczął od żołnierl\1. 

„Nieraz juł groza władała mą du
szą, nieraz miewałem obawę. Alem nie 
znał strachu. Dopiero dzi ś .. 

„Dziś postępuję, jale wszyscy. Pi 1 ę 
z butelki, którą odkorkowałem. 

Pod opielcą rosyjskiego lekarza, 
barona tludberga, zwiedziłem ostatnio 
miasto Fudziadzian1 co z chińska po 
francnsku znaczy: .domeczek rodz:ny 
warjatów•. 

„Do Mandżurji przybyłem z dżumą 
zaszczepioną, jak szuler przystę p uj~ do 
zielonego stolilrn z talj ą w rękawie. 
Krótki jednak pobyt przekonał mnie, że 
gracze muszą tu karty odsłonić, a wolty 
w grze urządza tu sama Smierć. „ 

* 
„ Dr. Buuberg 1est i nteresu j ącym 

typem. Zonaty z chinką, ubóstwia chiń
czyków, ciesząc si~ wśró1 nich ogrom-
11ą sympatją i„. kl1entel q. 

„ O godz. 3 po pot powóz unosi 
nas w okolice zadżumione . W drodze, 
opowiada mi doktór łama ną, lecz obra -
zową francuzczyzn ą, o plotkach, któ re 
niedawno krążyły o jego śmierc i. 

„Ponieważ, mimo wszystko, szcle
pienie serum me straciło jeszcze na po· 
wadze, jako środek ochronny - wi~c 
sobie zaszczepił, a zaraz nazaiutrz zde
klarowała si~ gorączka, b. silna i połą· 
czona z !<atarem tiegmistym. Doktór 
kaszlał 1 odpluwal. Wreszcie uwierzył 
samJ że .ma dżumt:" 1 do111ósł to służ
bie sallitarnci. 

.Dwaj !wiedzy odwiedzili go, naga
dali mu wiele pięknych słów na pocie
chę, zabierając wydzieliny kataralne do 
pracowni bakterjologicznej. 

- "Zatelefonujemy za godzinkę, 
lub dwie. Przyszlemy po kolegę karet
kę saninarną- 1eżelt zajdzie potrzeba •.. " 

„Dol~tór Budbcrg zajął si~ pisaniem 
listow i porządkowarnem papierów. 

„Na wszelki wypadek.„ 
Upłyn~ła godzina, potem dwie, 

trzy godziny. Irytował doktora turkot 
przejeżdżaiących wozów. Za każdym 
razem, sądził, że ostatnia cll w i la jego 
wybiła. 

Pi,ciu członków komisji, a miano• 
wicie: Kom. ::>tacnowicz, hr. Re1tern, 
Wojnicz Slanożęck1 i hr. Wielopolsl<.1 do
magali sit: uchwalenia projektu o swo
oooz1e zmiany wyznania bez wszell{1ch, 
::;przecznych z ukazem Najwyższym ogra
mczen, w redakqi Dumy. 

O Przekazanie spraw wła· „ Wreszcie, po upływie 4-ch op~-
llzom miejscowym. tanych godzin, zatelefonowano, że jak 

dotychczas, to mikroby si~ nie znalazły 
Ministerjum oświaty zażądało od w jego wydzielinach kataralnych, ale 

kuratorów ol<r~gów naukowych odpo• niech poczeka do rana. to ko ledzy 
wiedzi na pytanie: jakie ze spraw, raz• znowu go będą "Nizytowali. 
strl)'~tnych przez ministequm mogłyby , "Rano, gorączka spadła, ootem 
zdamem kuratorów, być przekć:!zane wła - zniitła . Skończyło si<: na strachu: 
dzom miejscowym. Odpowiedzi winny „Gawędy doktorskiej słuchałem 
być nadesłane rne póżniej, 1ak 28 maja jednem uchem, a wypuszcialem ją dru• 

r. b. O Nowa ustawa. giem. Wyobraźnią byłem daleko, bar-
dzo daleko, podczas gdy rumald unosi

Mmistequm sprawiedliwości wniosło ły nas coraz bl iżej, do m a,;1.1 przekl ~
do Rady m111islrów ustawę, przewidują· tych". 
C(ł kary za przerwanie za , · . 1i:c w. mslytu- „Przebyliśmy lwrdon sanitarny ro-
Cjach rządowych, społecznych 1 staqo• syjski wzdłuż linii kolejowej z Prista do 
wvch~ zakładach pąuk~w~~q'-: -q~ ~- .Puni:ł,jąnd~ian~ f. .J!I'Z!ę.d . ~4- a„~i~ 

cie lub trzysta metrów rysowały sie 
duże sylwety funkcjonarjuszów chińskich 
z karabinami na plecach i w maskach z 
respi ratorami z białej gazy na twarzach. 

• Opanowało mnie nagle przeraże
nie, strach ścisnął ml gardło do tego 
stopnia, żem ledwo wybełkotał: 

- „Ależ, ja nie mam respiratora. 
Mam-że zatkać nos chustką i okryć nią 
twarz? 

- .Nie potrzeba, odparł doktór. 
- To bezużyteczne. 
Przeszły mnio dreszaze od karku 

do pięt. 
Więc.~. szczepienie! maska? respi

tator? „. Bezużyte.czne. Pocóż przy by· 
łem. To przecież post~pek waqacki. 
Poco? poco? 

Napływają fale wspomnień. Widu: 
Paryż, widz~ SWE& rodzinę. I tysiące in
nych rzeczy. 

Analogicznych wrażeń doznawałem 
już dawniej, ale mnieJ silnych. Stawi· 
łem wtedy czoło niebezpieczeństwu JB· 
wuemu oko w oko, a przytem bromć 
się mogłem~ Ale dziś? To coś 1ealnt 
a niewidzialne, nieuniknione a nieuchwy
tne, to cos Jal<. mater1ałlzu1ąca si~ zmo· 
ra, ktora s1~ o mnie ociera, która mme 
przamka1 ~ Jl.'!dnak jej me widzi:. 

Wstra"11u, popełmrem i drugą podło· 
stkę. C11c1ałem już prosić, żebysmy za
wrócili z drogi. 

Zapóźnol jesteśmy już w środo
w isku zarazy. Co każde 20 - 30 
metrów żółnierz.e ch ińscy,ustawieni w ten 
sposób, źeby miasto podzielić na nie• 
wielkie kwadraty, wołają co chwila: 

- .Pokazać listy zGrowia (prze· 
pustki), po .rnzaćl" 

Macha wi~c do1uór kartami od 
Tao-Taia, l<.tóre prze1 ironję lasu zo
wi11 się listami idrowiał 

Wyjmu1ę chustke od nosa, zakry
wam uią twarz, ale natychmiast chowam 
J'l z powrotem. 

Nie ujrzy lekarz rosyjski dziennika
rza francuskiego, w strachu! 

* 
Wl<rótce zresztą, nie mogl\c zmie-

nić Losów, ustępuje strach przed ros
nącą ciekawościąo Nie cne~ myśleć o 
o mcz.em„. Patrz~ tylko, i patrzę, oczy 
wypatruję„. Ach! istotnie, pielmy jest 
domecz:elt rm1ziny wariatów! Piękny -
f oudziadzian! i~roste ulict! krzyzuJ ą się 
µod µrostemi ki\tam1, obstawione wę· 
glam1 spalonych domostw lub herme
tycwltj z;abittmi domami, wzdłut l~tó
rych snują się tu 1 owdzie <;.h1ńsk1e <:J t:· 
nie. sl\ra cl aJące si~ z l~ldem c1.y 11adz1e· 
iq łup u. A wszystkie z obliczami 
szczel1111;; u.::i ~ 0111ętem1 wat21 i gazą sa111-
tarną ••• 

Na rogach ulic trumny na trumnach. 
Cisza zupełna. SłychaC.: tylko zgrzyt pił, 
rznących deski na nowy zapas trumien. 
Cieśle robi'ł je na oczach tych, którzy 
mają w nich spocząć zaraz, robiłł na 
oczach straży oboii:tnej napozór, jak 
wszystkie straże„. 

Pi~lme trumny, pi~knie malowane 
na czerwono. 

Oto wielki budynek, w ruinie, po 
spaleniu. 

To szpital, jedynie ogień mógł zde· 
zynfeKować te mury, oplute zewsząd pie
kielną dżumą •.• 

Nieco dalej, szereg ceglanych dom• 
ków. otoczonych b.ordonem i palisadą. 
Tu poumierały ostatnie ofiary moru, tu 
jeszcze umierają. 

Licz.ba ofiar zmniejsza si~ jednak. 
Mór nawet słabszy jest od Nicości. 

Niedawno Jeszcze miał Foudziandzian 
40,000 ludności; jedni pouciekali, drudzy 
umarl i na dżumę, albo umieraj~ lub 
umrą. 

Nakoniec, jeszcze dalej, o trzy lub 
cztery wiorsty od rogatek, olbrzymia, 
ziejąca głębią jama, zkąd wali zabójcza, 
śmiertelna woń karbolu i nafty, pefoa 
zwęglonych kości i drzewa. Tu wcioraj 
spalono właśn ie 900 trumien, z trupami, 
wykopanemi z cmentarza zadżumio• 
nych. 

Nie śmiem spojrzeć b iżej , ale zgro· 
za i wstręt malują mi w duszy okrop
ności dantejskie, na i(t óre ważyć sic: za~ 
ledwie mógłby ołówek Gustawa Do· 
re' go. 

Dłużej. wytrzymal nie sposób .•• 
W puw1 utnej drodze, straz chińska 

i większą j ~sLcze niż popuednio natar• 
czy wością domaga się ol<azania .listów 
zdrowia". 

W hotelu, wszyscy odemnie stronią, 
każdy unika podania mi .r~ki. 

l nie dziw( . ._ -
, -. 

ZE STRON DALSZVCH. 
A Rewizje na ;wberjl • 
Dokonano w Chołmogorach maso· 

sow~~~ rewizji u zesłańców polityc:zoych. 
Rew1zJ1 dokonywał isprawnik 1 naczelnik 
żandarmerjl archangielskiej. 

Paru ze:;łańców aresztowano t prze· 
wieziono do wi~z1enia w Archangielsku. 
Po dwuch dnia.eh znów dokonano re· 
wizji i skonfiskowano 2 kosze klhpok. 
T. zw. strawnych od dwuch tygodm .ze· 
słańcy nie otrzymują. 

A Losy os r*onyoh o 
zdradę sta nu. 

Urzfldnicy: Zachowskij, Medlczi i 
lljln, którzy po dwakroć byli aresztowa . 
ni w Petersburgu pod zarzutem zdrady 
stanu i po dwakroć byli wypus.zczani na 
wolność; tak dalece to odczul i, że pierw· ' 
szr z . nich - Z1chowskiJ dostał po
m1ezsama zmysłów, drugi zaś zmarł w 
izpitalu wslrntel< doznanych wstriąśnieó 
nerwowych, 

6. Zam "nięcie organu Pu· 
ryazkiewicza. 

W l<i:>zyu1ow1e został zamkniQty or• 
gan Purysz:ki~wicza „Drug". Gazety 
~zarnose~1n11e 1 prawicowe 'wszcżęły z 
tego powodu gwałtowny alarm: „Ko 
łokoł" pisze, 1ż władze działały nie
właściwie. „Drug", Jal< wiadomo, wy
st~pował z 11apaściam 1 na kierownil u 
nacjonalistów auinsKich .Krupieńsl< 1 e u 
1 1ego całą 1odzi11~ w tlesarabjt. 

A Polacy w Turkiestanie. 
Turkiestan llcLijCY 410001000 ludno

ści. z której trzy awarte należy do ple
mienia turk1estańslw-mongoisk1ego, 're· 
szta do narodów europeJSt<tcll, N tem1 

20,000 poiakow, - prze;;trz.emą równa 
:;i~ Franq1, tielgj1 i r..J 1<..lerlanuom. Roz ~ 
prosz.t:ni polacy uw mJgtl ::.lworzy' To
wurzystwa, uop1ero na pocz.qtKu l.>Jt:tij

cego sLulecia polacy, m1eszt<.a1icy Ta:it.· 
k1cntu. stohcy KfaJU, w 11ci.01~ I,5Jv 
uLworzyli katolickie Towttrzystwo doorn 
czynności. 

ł{odzrny polskie w Taszkiencit 
przewazme osiadły tu od zawoJowani „ 
furK1e:>Lanu. IJuz.o ie:st tez polal\ÓW u
rz~d111Ków I WOJ::il\OWycll. 

Lepsze warunki materjalne pobu
dziły ich do przeniesienia si~ do Tur · 
kiestanu. Matżefistw z prawosławnym 1 

widzimy tu bardzo wiele. Pociech rełi· 
gijnych polacy często me mają, ho · · 
..:ałym olbrzymim kraju jest 1eden ko · 
ciół łu1tolick1 w Taszkiencie, jedyny 111 

punkcie, gdzie polskie Towarzystwo 1e 
dnoczy się i czyni wszelkie usiłowania 
aby zaden z polaków nie utracił poi· 
sl~ości. 

A Damonst acja obiet. 
W tler11.11.:, Westtal11, ~al<sonii, Pra

dze, Lwowie 1 t<opt:nhadze jednocześni.u 
odbył si~ szereg ołbrzymich demonstra 
c11, domaga}i\CYCh si~ przyznania lrno1 ::! 
tom praw pomycwych. 

A Wykluczenie posłów. 
Koto pol;,Kle w W1t:urnu wyl\lu~zy"": 

ło ze swego ~rona posła · Padu~11a 
~ włoscianimt), oraz pO:)ła ks. ~zponcirl'.l 
- za aow1eazione im naduży Cli:1 fina11· 
sowe. 

ł'o:>eł Paduch poprzednio naieżai 
do stronn1clwa ludowego, w ostat111c11 
zaś czasach wstqp1ł do stronnictwa dt:· 
11wkraq1 naruuowej. ' 

t:;,. Pomrsłowe sufraż„st i. 
Sufrażystki angielst<.ie wpadły 1w 

nowy pomysł bojkotowania riądu z~ 
to, że nie chce im dać równou.prawrni:
nia. Postanowiły podczas zbliżająceg 1· 

sif: powszechnego spisu ludności me. 
podawać swycll nazwisl\. 

Poniewaz 1edna~ rz~d za~roził, Żt; 
wszyscy b~dący w domu muszfł by~ 
::>pisani i że uchylaią1.:y si4' od tego b~
<l'l obłożem karą l~O siylingów, w l<·. 
sufrażystki postanowiły JeanozgoantL ... „

ły dzień i noc z 31 marca na 1 L\ r. :e:.· 

1ua (dzień spisu) spf;~zlć poct gołt:n, 
uiebem. 

1:::.. S trajk 9órn'ikow. 
jak aonoszą z Nowego Jurku, 100,, 

strajk.u 14...:yc ll uzoroj onycll górników 
glówn f.; polal<ów, demon~trowało ""· 
\norek. w l 11ino1:s, przeciw ameryk l:lr'l · 
::.l\Im górnikom. 

Amerykame, zal.> aryka'1owah s1~ \1 

mieszl\an!ach. JV11iicJa zdQłała zapu 
1JJedz: starciom. Zachodzi obawa pow..iz 
uych, k rwa wycn wali\ •. 

1:::.. Przeciw polak om. 
Korest) o1~dem oenińsk1 .Kuriera 

Warsz.", dowiaduje siE: z pewnego źró· 
dła, iż na poufnem posiedzeniu główne, 
~~ ~~~~fr~ „ , ~~~llba~~ 



r-, r. iV. 

w hotelu .Adlon" zapadła uchwała, na rosyjskiej kra1u Zachodniego złożone w 
której podstawie mają narodowo-libe- ofierze intrygom i porachunkom ogo„ 
ralni dążyć do ścisłego porozumienia z bistym, co bezwarunkowo kompromitu
innemi partjami niemieckiemi na kresach je w oczach kulturalnej ludności rosyj
wschodnich, celem utworzenia przeciw- skiej znacznie naszej Izby wyższej". 
polskiego bloku wyborciego. Uchwałt Rady państwa zebranie U• 

A Jaskinia gry. znało za niewykonalną, albowiem „od-
W Berlinie z powodu zrujnowania daje ona całe iycie ziemstwa w r~ce 

.JiCI przy zielonym stoliku dwuch ofice- polaków, którzy juź dziś w swej prasie 
rów gwardji pp. Papenheima i Biilowa, nie ukrywają wcale możliwości za
iwrócono baczną uwag~ na świeżo za- władnif:cia wszelkiemi pozycjami w ziem
łożony klub, do którego ściągano nie- stwie•. 
doświadczonych ludzi, a przeważnie mfo- X Echa kontraktów. 
dych oficerów, synów kupców i fabry- Tegoroczny jarmark kontraktowy 
':<antów, mających zamożne rodziny. w kijowie był bardzo pomyślny dla 

.Na_\!amaczami były damy z ~ół- kupców; niektórzy z nich sprzedali cały 
świat1rn i t. zw •• szliiibrukowie„. przywieziony zapas towaru. Wydzierża. 

WJ,J rowadzenie i przyjęcie do Klubu wieraie miejsc na placu przed domem 
".>dbywało się naturalnie bez żadnych 1wntraktowym przyniosło l<asie mieJSl{iej 
formalności, wys!a rca1ło podanie swego sa,o~o rubli docllodu. 

nazwiska i złożenie wpisowego w kwo- ~---------·-----
de 20 marek. jeśli młody gracz po· 

zbył się już gotówki, dostarczono mu Wi'adomos"ci· krai·owe. 
jej na krótki termin wekslowy do wy· 
sokości 20,000 marek, aby mógł grać 
dalej.Przedsiębiorcy przyjmowali tylko 
pewne akcepty, które realizowali nastep· 
nie podstawieni mężowie zaufania Klubu, 
wnosząc w razie potrzeby skargi cywilne 
do sądu. 

Podobno 25 młodzieńców padło 
ofiarą tei szulerni, miedzy zrujnowanymi 
znajauje .:: ię ośmiu oficerów. 

Z LITWY I RUSI. 
X d'. sądów. 
Głośna w swoim czasie historja 

korneta Teodora Łapsza, który ogłosił 
siebie za „ksi-:cia Sałtykowa" i był na
stępnie aresztowany przez policmajstra 
wileńskiego Szerwuda, miała być obec• 
nie rozpatrywana przez sąd okręgowy, 
!ecz okazało się, że Łapsza przebywa 
już w szpitalu dla umysłowo chorych w 
Petersburgu, zaś p. Szerwud w podob· 
.nym szpitalu w W1lejce. 

X W sprawie reformy 
ziems:dej. 

Ujrzuct:mt! zasady 1rnr1alne1 w przy· 
;złem L:lemstwie wyborczem niepokoi 
\.iczne grnno ziemców kijowskich, które 
Dd pewut!go czćisu µudJf;lO reprezentacji 
dem1anstwa lojowsk.ego. 

Z1erncy owi urządzili w tej sprawie 
tebrc11J1t 11a lnórem wypowiedziano żal, 
te „ w i<uaz1 ~ państwa interesy ludności 

+ Sprawy marjawickie. 
W tych dntach, sprawca rozłamu 

wśród marjawitów, duchowny Zebrow· 
ski, wyjeżdżając z Warszawy, przepisuje 
tytuł własności do nieruchomego mająt· 
ku parafji mariawickiej na imię biskupa 
Kowalskiego, który zgodził się przyjąć 
na pa rafię wszystkie długi, zobowiązania 
i rewersy o. Zebrowskiego. Wierzycie· 
łom, którzy nie zgodzą się na przepisa· 
nie rewersów, biskup Kowalski zobowią
zał si~ wypłacić gotówk~ przed podpi,
saniem u rejenta aktu. W sprawie nie· 
ruchomości przy ul. Szarej, bislrnp K; 
podjął się sam przeprowadiić układ z 
licznymi udziałowcami tego domu. Ge
uerał-gubernator warszawski zatwierdził 
11u l)lauowislrn admmistratora zrzeszeń 
marjawick1cb w War~zaw1e Romana 
Próchniewsl<1ego, 1 1ako 1ego pomocni
KOw ducllownycn marjaw1ck1cb~ Ludwi
ka l<.yLlla, Józefa Paradowsl~iego 1 Bolti:· 
sława Wiei.:l1 owicza. 

+ Panika w teatrze: P~d· 
czas wczoraiszego przedstawienia wie
czornego w teatrze Wielkim w Warsza
wie, mysz pojawiła się w pierwszych 
rzędach krzesłach, snadź sprawdza1ąc, 
ile jest w Warszawie wyznawczyń no
wej mody „jupe culotte"; mysi ten prze· 
gląd tak przeraził jedną z pań, że pani 
o wa uważała za lwnieczne wejść na 
fotel i w tei pozycji wysłuchać całej 

sceny więziennej. Dopiero po skończe· 
niu aktu udało się wytłomaczyt owej 
pan.i, że niebezpieczeństwo nie jest tak 
groźne i wyprowadzłć ją na korytarz. 
Tam owa pani dostała nowego ataku 
spazmów, po którym resztfł przedsta
wienia wysłuchała, siedząc w loży 
pierwszego piętra. 

+ Nowy Jeazybot. 
W Sochaczewie, z okazji rocznicy 

śmierci miejscowego „cadyka". odbył 
si11 liczny zjazd chasydów, którzy posta
nowili w celu uczczenia pamięci tegoż, 
założyć nową szkoł, talmudyczną. bez· 
płatną - .jeszybot". Otwarcie nastąpi 
po Wiei kiejnocy żydowskiej. Przyjmo
wani będą zarówno miejscowi jak i przy
jezdni uczniowie. Chasydzi zobowi ązali 
s 1~ do płacenia ~kładki rocznej najmniej 
po rub. 6. Pozatem ofiarował p. Mord
lrn tlendet z Łodzi rub. 25,000, oraz p. 
Chaim D. Jamajka z Warszawy rub. 
25,000, z której to sumy procenty będą 
przeznaczone na „posagi" po rub. 500 
rocznie dla dwóch uczniów, którzy wst'l· 
pią w związki małżeńskie. „Jeszybot" 
będzie nosił nazw~ .Bais Awruhom" 
\Dom Bbrahama). 

+ O bluźnierstwo. Sąd okrę
gowy lubelski rozpoznawał sprawe przy 
drzwiach zamkniQtych oskarżonych o 
bluźnierstwo redaktora „Kurjera lubel
skiego" Feliksa Jankowskiego i autora 
artykułu „Odezwa Paulinów" zamiesz
czonego w tymże „ Kurjerze• p. Jana 
Hempla. 

Obu oskarżonych sąd od odpowie· 
dzialności uwolnił. 

'Wo ina. 
Coraz bardziej kł~bią si~ chmury 

na horyzoncie wschodnim. Burza zdaje 
się lada chwila wybuchnąć. Gromu je
no patrzeć. 

Punkt ci~żlwści zatargu obecnego 
przeniósł si<: obecnie do Petersburga, 
gdzie przygotowywana jest nota, zreda
gowana podobno w tonie nadzwyczaj 
ostrym i domagafąca si~ niezwłocznego 
wylrnnania :i:Ądań rosyjskich. 

Ch i ńczycy $piesznie si11 zbroją i za
pełniają Mr„.golję i Turkiestan chiński 
doskonale uzbrojonym żołnierzem. W 
Charbinie osiadł generał Czen-tu·duk, 
zarżądzaj ący ruchami wojsk chińskich. 

J„ 

Nastrój wojenny stale wrzasta. Kol~ 
portowana jest usilnie odezwa studen
tów chińskich, nawołująca do wojny z 
Rosją. Odezwa nieci zapał w maaaeh. 

Olbrzymie zgromadzenie patrjotów 
chińskich w Szanghaju rouyła do 
.~szystkich chińczyków, koehającyc11 
OJczyzm:•, polecenie organiaowa ni a v. 
miastach pogranicznych drużyn bo jo· 
wych. 

Wiadomości te, otrzymywane dotąJ 
tylko w drodze prywatnej, znajdują obec· 
nie potwierdzenie również w do.niesk· 
niach urzE:dowych rosyjskiego min. 
spraw zagranicznych, według których 
wrzenie w Chinach ogarnia całe pal) 
stwo. 

Z Charbina donoszą, że wojski 
ch i ńskie ściągają pierścieniem ku miastu. 
Na traktach najblibzych, prowadzących 
do Charbina, w promieniu 100-wiorsto
wym stoją znaczne oddziały wojsk 
chińskich. Rodziny rosjan, zamieszka
łych w Charbinie, · uciekają, pociągi 
przepełnione, kupcy chińscy wysyłaJll 
znowu rodziny swoje w głąb Mongolj1. 
Do Petersburga nadeszły nawet wiado~ 
mości o zaj~ciu przez wojska rosyjskie 
Kuldży, oraz o bombardowaniu Błago
wieszczeńska przez chińczyków. Wiado
mości~m tym min. spraw zagranicznych 
na razie zaprzeczyło stanowczo, mimo 
to jednak budzą one wielki 1 zupełnie 
zresztą wytłomaczony niepokój w Pe
tersburgu. 

Niepokojące wiadomości .te nieo
mieszkały odbić sią na giełdzie peter-
sburskiej. . 

Do „Rieczl"' telegrafują z Włady
wostoku: Utrwala si4 coraz bardziej 
przeświadczenie, że wojna jeJt nieunik -
niona. Społeczeństwo usposobione jes1 

stanowczo przeciwko wojnie. 

T r1umf ~emjert 
Ostatnie wieści z Petersburga obwie

ściły koniec przesłlenia minls-terJalnego. 
Zakończenie kryzysu stanowi nadto 
istny tryumf premjera obecnego, który 
nietylko upokorzył wrogów swoi Cl\ kie· 
rowników grupy prawicy w re.dzłtt pań
stwa, b. prezesa ministrów Dur.nowo i 
Trepowa, ale w -dodatku tak dalece 
wzmocnił swe stanowisko w sferaci1 
bliskich Dworu, że wpływy -jego 

]wan Bunin. 

-w 12 S. 
źyla! Tak, co - otruć chciała! Czasem, na · 
przykład, zziębniesz., zaciągniesz 1it cokol
wiek ..• No, i dostrzegła. Tak i wsuntla mi 
pod poduszkę papierosika •.• Jakby si~ nie zaj
rzało - byłoby po mnie! 

na. Spoglądaj, na siebie, to!wark i chaty, i z 
dnia na dzień oczekoj lłi .J akie gol „nakazu „ ... 
Ech, wzie;ćby tak kilku kozaków .1 no. · 
chaJkamil 

Ale - .nakaz• takoż wyszedł. Przebiegła 
pewne.i niedzieli pogloaka, że w Durnowce 
odbywa się wite, na którym opracowywany 
jest plan obltżenia folwarku. Ze zi, radością 
w oczach, z poczuciem nił'zwykle.i aił;r i zu. 
chwalstwa, gotów „1amemu d j ablu rogi zer· 
wać•, Tichon Iljicz krzyknął .zi.prządz w mig 
o gierka do bryczuszki• i w dzi es ięć minut 
potem ptdzil jut wzdłuż szo8y do Durnowki. 
Słońce usadzało siQ po dniu dżdżptym m 1ę• 

dzy chmurami szaro-czerwonemi, łodygi "'' 
lasku brzozowym czerwienial11 droga, jas. 
krawie wyróżniająca się błotem czarno-
fioletowym wiród świetej zieloności, była 
ciężka. Z l ędźwi ogierka, z podogonia, auwa· 
jącego się po nim, spadała piana rótowa. Lecz 
nie o ogierka chodziło. Mocno trzaskając po 
nim lejcami, Tichon Iljicz skrtcił na lewo od 
budki dróżniczej. wzdłuż kolei, skierował na 
prawo, pojechał na Przełaj, i zobaczywszy 
Durnowkę, na chwil~ zwątpił o prawdziwości 

pogłosek co do buntu. Cisza spokojna zalega· 
Ja naokół, spokojnie śpiewaly przedwieczor
ne pienia ak.owronki, spokojnie pachniała wił· 
p;otnością ziemia i zalaiywala słod,:roz kwiató w 
polnych ..• Lecz nagle wzrok jego padł na pa
śnik obok. folwarku, gvsto zasiany koniczyną. 
na paśniku pasł się tabun chłopakil z.o-.1o 
si~. ocz1wiściel I mocno targnąwszy lejaami, 
Tichon Ilj icz przeleciał obok tabunu. obok 
gnojownika, zarosłego łopianem i pokrzywa· 
mi, obok. sadu wiśni niskopiennych, pełnego 
wróbli , obok stajni i izby czeladniej, 'tfp&dłazy 
zaś na podwórze, atruchl al j esr:cz• b dllej 
podwórze zalegała pu1tka, k.u.121i możnab1 po 

( Dif're w ni a) 

(Tlom ~u o n <' ' •o -v , , k ie~o.) 

(C iąg dalt:'zy) 

Pochlebiało to jal\.óbowi1 lecz stawał się 

jeszcze sk romniejszy. 
- o, Hospodi! - wzdychał, mrucząc 

drzącym, Jakby chychoczącym głosem. -
Pieniądze ... Ja ich, naprzykład, nawet na za• 
i,tek nie miałem„. A chłopak ... cóż, chfopakf 

Z chłopaka niema pociechy... Wprost trzeba 

powiedzieć - nie ma pociechy1 
jal\ób bardzo się denerwował, a zwłasz · 

cza wtedy, gdy mowa dotyczyła jego rodziny, 

gospodarstwa. Był bardzo skryty, lecz tu ner• 
wowość zwyciężała, }akkolwiek zdradza.la ją 

tylko mowa urywana i drżąca. Żeby go zaś do 

reszty przerazić, l'ichon Iljicz ze współczuciem 
pytał: 

- Niema pociechyf No patrzcie! A wszyst· 
ito przez babę? 

Ja!u:> b, ogląda.1~c się, drapał _paznogciem 
piers. 

- Juści przez bab~, wielka c:horoba niech 
ją. 1atlucze„. 

- Zndrościf 
- Juści , ze zazdrości. Do usług synOWAj 

mnie... z~pisal1 .•• 
- l1m : -- ze wspólczuciem chrz,k.ał Ti-

~hon Il1i<.:z, choć doakonal• wiedział. że łlym 

jest c ~ nfe bes ognia. 
Ja k.ób(')wi zaś latały .1 ut oczy. 
- N:-1 ::,karżyła tam przed mtżem, naskar-

- Cóz to za taki papierosikf 
- Kości z trupów natłukła i, zamiast ty-

toniu, do gilzy nasypała. 
- To chlopak jest dureńl Nauczyłaby ją, 

przekltta, po - russkul 
- Skąd tobie! On mi na piersi wlazł. A 

sam jak wąż się wi Je ... Chwycę za łeb. a łeb 
to strzyżony! Chwycę za nakrycie •• ! koszuli 

drzeć szkoda! 
Tichon Iljicz ruszał głową, milczał chwi

lę i wreszcie zdecydował się. 
- No 1ak tam u wasf Wciąż na bunt 

czekacief 
Lecz tu skrytość odrazu powracała Ja

kóbowi. Uśmiechnął się i machnąl ręką. 

- Nol - zamruczał z pośpiechem. - Ja
kiego tam katabuntu! Lud u nas jest cichy, 
.„ Cichy naród.„ 

I ściągnął lejce, jakby koń ~tać nie 

chciał. 
- A wiec to po co był w niedzielęf -

nagle ze zlościs. rzucił Tichon Iljicz. 
- Wiec? .A mór ich wie! Pokrakali, na

przyklad.„ 
- Wiem, o czem to krakali! Wierni 
- Ta.k cóż, ja się tam nie taję,.. Paplali' 

naprzyk.lad, te wyszła, ponoć, .nakaza• „ · 

wyAzła jak.oby nak.aza, ceby nijak. nie praco
wać po dawnej cenie ..• 

Przykro było bardzo myśleć, te z powodu 

,jakiejś tam Durnowk.i rtc• opadaj~ przy każ
dej rzeczy. I domów w tej oto Durnowce 

wmzymtkitgo trzy dzieail\tki. I położona ,jest 

ta Durnowka w czarcim jarze: szeroki parów, 

na jednl"m boku chaty, na drugim folwarczy-

• 

nim potoczytl 
D. c. "n; 
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~becnie nieograniczone. Durnowo i Tre-
· ,ow otrzymali urlopy do końca i. b. 

Jednocześnie wydane zo s tały Ukazy 
Najwyższe, zawieszaj ące działa l ność obu 
~zb p1awodawczych nu trzy dni, t. j. do 
literku. 

Zarządzenie ostatnie µozwała przy
puszczać, że trybem art. 87 ustaw za
sadniczych wydane zostame jak i eś po
stanowienie doniosłeJ wagi. 

Taki skutek przesilenia minister1al· 
nego potwierdza jeszcze rnz pewni!\, że 
z partji politycznych w dobie obecnej 
nacjonaliści jedynie reprezentują stron· 
nictwo wpływowe i w ol>u izbach pra
wodawczych ten właśn~ kierunek stale 
<lomrnuie. 

Ostatnia wieść głosi: 
Dziś w .Zbiorze praw i rozporzą

dzeń" ogłoszono Imienny ukaz do Se
natu rządzącego o rozciągmt:c1u na za
Hdzie artykułu 87 · praw zasadniczych 
działania ustawy instytucji ziemskich w 
gubernjach: witebskiej, mińskiej, mohy
lowskiej i podolskiej, 

Oaz. · półurzędowa "Rossi ja• do· 
nosi: 

.w ciąg.u ostatnich dn~ w łitcznoś
ci ze sprawca ziemstwa w gub. zachod· 
nich, wytwarzały si~ wrażenia, z których 
motna było wywnioskować, że działał· 
ność rządu poddano krytyce z wysoko· 
ści Tronu, i położenie, iakie się wy
tworzyło. jest w istocie swej niejako 
decyzją władzy Najwyższej <.:O do zmia
ny cech zasadnkzych polityki narodo· 
wej rz1&du. 

To mianowicie jest bezwgzglądnie 
nieścisłe. jego Cesarska Mość raczy 
całkowicie aprobować politykę narodo
wą Swego rzaadu, a na przeszkody, któ
re pow„Utwały na tej drodze, raczy 
zapatrywać się, jako na przeszkody zu· 
pełnie ::>ztuczne. które dlatego winny 
oyć USU111~te•. 

Zwycięstwo Stolypina jest zupełne 
i niezwykłe - donoszą z Petersburga. 
Powszechnie sądzą, te Stołypin otrzy
mał tak obszerne pełnomocnictwa, ja
kich nie posiadał żaden działacz pań
stwowy. 

Inny telegram z Petersburga głosi: 
Gdyby Duma przyjęła nagłość in

lerpelaCJi na posiedzeniu wtorkowem z 
powodu akcji Stołypina, nastąpiłoby z 

. pewnością rozwiązanie Dumy. 

Przeds awie 1ie 

zaczyna s i ę obl iczać czwartegu tJ11:c1 pu 
rewizji. 

= Informacje dla młO• 
dzieży. Polska czyteluia akadem1c!~ a 
w Darmsztacie (Polnisches Akademisches 
Lesezimmer. Darmstadt, Neue- Irenestr 
16), udziela wszełidch informacji, doty
czących studjów i warunków życia w 
Darmsztacie. 

jednocześnie podaje do wiadomości, 
iż poll Lech 11ika darmsztacka ( Grossher
zogliche Technisct1e Hochschule zu 
Darmstadt) µrzyimuje w ostatnich cza
sach kobiety Jaiw rzeczywiste studentki, 

jak dotąd, H1inistequn1, oc.l którego 
zależy ostateczna decyzia w kwestii 
przy]lnowania kobiet, uznawało św1ad~c· 
two o ulcończeniu rosyjskiego rz<\dowe
go 7-klasowr..>go gimnazjum żeńsKiego 
za dostateczne do prz)' jęcia l\audydalld 
na rzeczywistą studentkę z. prawem o
trzyma01a tytułu dyplomowanego inży. 
ni era. 

fi MIEJSCOWA. 

= (r) Eg.zamin y eksternów. 
Ministerjum oświaty ZiiWiaaom1ło okól
nilwwo tutejsze gimnazjum .żeńskie, że 
egzaminy el\sternów na otrzymanie pa
tentu nauczycielskiego oc..tbywać się będą 
w tym roku w ciągu jednego dnia, nie 
zaś przez dwa dni - jak dotychczas. 

Jednocześnie zaznaczono w -okólni· 
ku, że do egzaminów tych, odbywają -
cych si~ w lrnńcu roku szł<olnego, do· 
puszczane być majq wyłącz111t: sla.łe 
mieszKanl\i Łodz.1. 

= (s) W yatawa lotnicza. W 
gustowrne przyuranei sa11 Helenowa, w 
sobotę, u godzmie 1 1 pół po poł., 
odbyło się otwarcie wystawy 1ot111czeJ. 
lteresujące okazy wystawo we, sc1ągną 
zapewne wielu mieszkańców Łudz.1 prl.ez 
cały .:za::; trwarna wystawy, naltży się 
spieszyć, l)Qw1em wystawa trwać b~t.1z1e 
Lyłk.o uo 3 kw1etrna r. b. 

Do siczegółowszego omów1euia O· 
11.azów wystawowych powrócimy jeszcze. 

= (r) Ze Stow. majt1łrów 
fabrycznych. Oma. 25 b. m„ w 
lokalu Stow. majstrów faorycznych gub. 
piotrlwwsk1ej, adbył się raut dla człon
ków 1 ich rodzm Na program złożyły 
się: kwartet solowy członków Stow., 
który odśpiewał ki1J(a pieśni, orkiestra 
amatorska mandolmistów pod kierun
l\iem członka, p. Holego, odegrała 
składnie kilka 11umerów, p. M. Pota
rzycki z werwą deklamował, a na nieu-
stanne oklaski wypowiedział tdllrn mo
nologów, p. Rybicki zaśpiewał b. ład· 
nie kilka pieśme l\U "L.upełnemu zado· 
woleniu zebranych, p. Nitecki czi. Staw. 
z odczuciem o ~ ;; rał na fortepianie po-dia naszych prenumeratorów, Janez SzOpt!n ' " ua bis klika innych 
utworów. 

Gry towarzyskie pod kierunkiem 
W przyszłq środę, dnia 29 marca, pp.: Jeziorańskiego. Szymborskiego 1 

odbędzie si~ w teatrze popularnym ZielińsKiego, bardzo ubaw iły i pobudza
dwudzieste czwarte z rzędu prz d· .ły do nieustannego śmiechu zebranych. 
•ławienie dla naszych pre• O godz. 1 w nocy rozbawiona pu-
numeratorow. blicznośc opuszczała lokal Stow. wyno-

Dana ti ę dz 1 l:'. przepyszna sztuka sząc jaknijalepsze wrażenia. 
L. '! '·. t " ' Kom tctowi dochodów niestałych 

„Owot ~światy". 
;::,t.luk~ l~1 pełną tragizmu i do głę

bi wstrząsającą, grają artyści teatru po
pularnego znakomicie w zupełnem shar
monizowaniu odn~bnych kreacji. Daje to 
r~kojmię, iż przedstawienie będzie wy
pełnione publicznością po brzegi. 

Bilety mo~na nabywać w admini
stracji .Kurjera• po zniżonej prawie do 
połowy cenie dziś do 8 wi&czorem ju
od 9 rano do godziny 8 wiecz., z~ś w 
srodę od 9 ra~o do 5 po południu, od 
g. 6 --: w kasie teatralnej po cenach 
zwycza1nych. 

J5ażdy z prenumeratorów, po oka
zaniu kwitu z opłaconej pre
numeraty za ostatni miesiąc ma pra
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie. 

należe& się sło ~va uznania, za dobrze 
zorganizowany rnu1. 

= (s) ~e s ow. drukarzy 
łódzkich. W zeszłą sobotę, o godzi· 
nie 5 po pot, odbyło si~ ogólne rocz· 
ne zebranie człOfll{ÓW stow. drukarzy 
łódzl{1ch . Na zebranie przybyło 04 
członl~ów. 

Zebranie otworzył, b. prezes, p. 
ł'1elruszewski; zaproponowawszy człon
l\om uczczenie pamięci zmarłych c~łon
ków vrzei powstanie, co też obecni u
czynili. 

Nast~pnie iJ. Przybylski odczytał 
sprawozctame za rok I SJ 1 v, które zeora-
01 zaal\ceptowal1. 

Po przyjęciu sprawozdania, p. Fal
kowski wypowi edział słowo wstępne 
zaznaczywszy, iż sto w., jak widać ze 
spr~w?zda11ia, rozwi1a się bardzo po
myslme, zachęcając członków do poma
gania zarządowi w pracy. 

Redakcja Kasjer p. Falkowski, zdał sprawo-
• Kurjera Łódzkiego". zdanie kasowe. 

KR\JNIKA 

__ Na wniosek zarządu, co do nabycia 
akCJI. na b~d~wę teatru polskiego w 
Łodzi, zebrarn Jednogłośnie upoważnili 
zarzt&d do nabycia talwwej. 

W rnoskó w członków nie było. 
Po wyczerpaniu wszystkich tych 

=Przechowywanie po&y• p\lnktów, nastąpiły wybory zarządu, '•k na komorach. Tutejsze ko- Które daty wymK nast~p uJący: 
OJOJ)' ca~m: oirzymały nowe przepisy 0 Na prezesa został wyornny p. Ry· 
pobJeramu opłaty za przechówanie po~ dlev:sl\I - 31 głosami ; 11 a w1ce-prezesa 
ayłek poczto.wych na komorach. O- p. fałkowski - ol gł .; na sekretarza 
~a ~ynosić ma po kf.?P· s od posył- p. Stybel - 41 gł.; na zastępcę przez 
4d ' Ji~VLb-",\\l~~~~w.ąg~i~ <ml~- aldam"c~'" ~· J;\ręjan„. nil- ..Kasjera~ p. 

• 

li t.: ocz, również przez ak l amację, i:a za
s tępcę kasjera p. Stasia!<, asesorem zo· 
stał ponown ie j ednogtośnie obrany p. 
l<ośc i ńsk i . 

Kom1s1ę rew i zyj ną stanowią pp.: 
Pietruszewsk i, Przybylslci i Sławiński. 

Bibljotekarzem zostat p. Sławiński, 
pomocnikiem zaś p. Lewandowski. 

Zebranie zakończono o godzinie 7 
i pół wieczorem, podziękowawszy przed
tem staremu zarząd owi za jego całoro
czną pracę. 

= lW) omunikaoja samo• 
chodowa. Łódzkie Towarzystwo 
komun1l<acji samochodowej uruchomiło 
w tych dmach samochód pomi~dzy Ło
dzią, Zgierzem, Ozorkowem i Łęczycą. 

= (z) Osobiste. Doktór po„ 
wiatowy Wiellczlw, odznaczony został 
orderem św. Anny .a l<lasy. 

- (n) Z baiu1ekiege Tow. 
poż.•o&zcz. W teatrze 11flora • mt 
.tiałulcu.:ll, uaoędzie się roczne zebranie 
bałuckiej lrnsy poż.-oszc.zędnościowej. 
.le sprawozdania okazuje si~. że w dn. 
1 stycznia, r. b. Kasa liczyła 884 człon· 
Ków. W ciągu roku sprawvzdawczego 
wydano pożyczel( na sumę 86,171 rb. 

= (r) Ze Stow. pracowni• 
ków notarjatu w Ładzi. Zapo· 
powiedziane na ubiegły pi(ltek ogolne 
roczne zebranie członków Stowarzysze
nia notarjatu nie doszło do skutku z 
powodu nieprzybycia wymaganej przez 
ustawę liczby członków. 

Termin nastlłpnego zebrania ozna
czono za 2 tygodnie. 

= (s) Zebranie nauozyoieli 
ohrześcjan. W ubiegły piątek w 
lolrnl.1 własnym przy ul. Konstantynow
skiej nr. 5 odbyło si~ roczne zebranie 
członków Stowarzyszenia nauczyli chrześ• 
cjan. 

Po zagajeniu zebrania przez preze
sa Stowarzyszenia p. R. Tubina, wybra• 
no na przewodniczijcęgo p. A. Lipskie
go, który zaprosił na asesorów pp. Jó
zefa Adamowicza i Zofię Pętkowską, 
oraz na prowadzącego protokuł p. J. 
M1 lwłaJtysa. 

Odczytano sprawozdanie Zarządui 
klóre zostało zaaKceptowane bez dy· 
skusji. iWwnież przy1ęto i budżet na 
rok bieżący. 

= (r) Konie o zebrania nau• 
czycieli izraelickich. W sobotę 
o godz. 6 w1ecz w sali 11 Talmud Tory" 
(Srednia 46) odbyło si~ 5 posiedzenie 
ogólnego zebrania nauczycieli, na któ· 
rem zakończono debaty~ zagaił ie pre
z~s stowarzyszenia p. Szwejcer. 

Na przewodniczącego wybrano inż. 
Fiunl\ina, ną asesork<a panią iiurwiczo
wa, na trzymającego pióro p. 1<abinowi
cza, któr/ odczytał specjalnie opraco
waną ustaw~ l\asy pożyczkowo-oszc:zęd
nośc1owej przy Stowarzyszeniu. 

Ożywione rozprawy toczyły si~ po· 
tem nad powszechnym obowiązkiem 
członków do zaliczenia się w poczet 
powyższej kasy, co było uchwalonem, z 
ustanowienieniem normy wkładu do rb. 
50 za jednorublowe raty m1esi~czne w 
ciągu lat 6. Pożyczki postanowiono u
dzielać stosownie do opinJi Zarządu, 
tylko do wysokości sześciokrotnego 
wldadu. 

Nakoniec, przystąpiono do wybo· 
rów, i wynikiem nast~pującym. 

Do Zarządu powołano jednomyśl
nie nowego członka w osobie puni 
Raszkowskiej. Do komisji finansowej 
powołani: p. Poznańska, Szpiro, Fren
kel, Kajzer, FreJI i jaszuńska. 

Do ltOmiSJi oświatowej: p. Hurwicz, 
inż. Frunl<:in, pp. Szacki, Gepner, Lurie, 
Bhudy l Lichtensztejn. 

Uo biura pracy; pp. Wejnberg, Le
win, Kempncr, H1lfman, Szmuclller i 
Nel> rat. 

= (n) Ogólne zebranie pra
cown il<ow handlowych (Dł:.lga 
46) odbywało si~ w dalszym cii\gu w 
sobotę, od godziny 4 po południu, w 
obecności 62 zebranych członków, pod 
przewodnictwem p. Naftalego. Przede • 
wszystkiem wybrano do komisji rewi
zyjnej p. Abrnmowicza, na miejsce u
st~pującego Bauma. Następnie obrado
wano na projektem kasy ubezpieczeń 
przy stowarzyszeniu. Członel( zarządu 
p. Szenwic, odczytał projekt ustawy. 
Wielce ożywione były rozprawy nad 
tym punktem ustawy> l<tóry obowiązuje 
powszechność członl<ów do udziału w 
nieJ, oraz co do gwarancii stowarzvsze
rna na wypadel( gdyby kasa nie mogła 
pokryć sama polisy ubezpieczeniowe[. 
\V kwestJ1 powszechuego udzia~u ~~ 

ków uchwalono pozostawii! --~ -~-· 

członków, zaś co do gwarancji, to sto
warzyszenie ma gwarantować polis~ ka 
pitałem do 3000 rub. Kasa ubepl~e6 
rozpocznie SW<l działalność wtedy, gdy 
liczy~ będzie 250 członków, z których 
kaźdy w niesie 5 rub. wpisowego na ka· 
pitał obrotowy. Na wypadek śmierci 
jednego z członków, pozostali wnoszą 
po 2 rub. na kapitalizacji: połłsy \ysfitco· 
rubloweJ. 

Z powodu pory spóźnionej, dalsze 
obrady oałożono na później. O terml· 
nie zebrania ponownego, zawiadomi się 
w gazetach miejscowych. 

= (d) Rewizje w hotelach. 
W nocy z soboty na niedziel<: policja 
odkonała rewizji w hotelach: Niemieckim, 
przy ul. $redniej nr. 1 i Kupieckim, przy 
ul. Południowej nr. 9; w obu tych za· 
jazdach aresztowano kilkunastu złodzlei 1 
poszukiwanych przez policj~. i klikana· 
ście prostytutek, klOrych przeprowadza· 
no do wydziału śledczego. 

=- (r) SpP••• polltwozne . 
Dziś izba SfłdO~ a warszawska na kaden· 
cji w Łodzi, przystąpiła do rozpatrzenia 
przy drzwiach zamkni~tych trzech spraw 
politycznych. Rotprawom przewodniczył 
prezes IV departamentu karnego izby 
sądowej Popowski, oskarża podprokura· 
tor Fiodorow. 

Przed sądem stają: 
1) Bronisław Szwarc, b. urqdnlk 

akc. Tow. I. K. Poznański, oskarżony z 
art. 132 cz. 11, o przechowanie literatu
ry nielegainej ~ 

2) Feliks Wylazłowski, lat 30, Fr~n
ciszek Gabrych, 36 lat, Bolesław Orłow· 
siei, 29 lat, oskarżeni z art. 102 cz. Il, o 
należenie do frakcji pps.; 

a) Z tegoż samego artykułu, obwi· 
nieni o identyczne przest~ps t NO sądzeni 
bt:dą: Ignacy f onalski, 34 lat, Feliks 
Kołodziejski, 44 lat, jótef Bionka, 25 
lat, Stanisław Hlldt, 40 lat, Józef Twar~ 
dowski, 22 lat, Stanisław Osmański, 33 
la~ Marcin MJ1 as, 26 lat i Teodor HU.o
ner. 

W chwili, kiedy oddajemy nume1 
na maszynę, osądzona została tylko 
sprawa Szwarca. Zo:itał on slrnzany na 
8 mies. wi~z.ienia /. zaliczeniem czasu 
sp~dzone~o w wiQzienm przed spra
wą. lak że za 11 d111 Szwarc b~dz1e 
wolny. 

= (n) Handel żywym tow • 
rem. ~rzyt>yll ao Łouz1 panstwo r u• 
rer z LubJ111'1 uonie::rn tuleJ:>Lemu wydt .a
łow1 sledczemu, ze w tych dniacłl 1Jyfo 
w Luolin1e pewna łódzka dama. nazwi 
skiem Fmltielsztejn i zaznajom iła s1~ z 
córką kh, p1~tnastoletni4 N ~c 1 ą, i\tór'ł 
też uprowadziła, wy iechu .V::>"L.J z nią nie
wiadomo uoKąa. 

Władze śledcze tutejsze zajc:ły się 
natychmiast rze:::zoną sprawą. ale na ra
zie bezskutecznie, bo w mieście Łodzi 
pani ta nigdzie nie była meldowaną. 

Małżonkowie ł 1 ·er udali się u µo• 
moc i ao łódzkie,~·_. .1 d.działu biurn emi
gracyine_.,o , Które rozesłało telegraficzne 
listy gończt:, aby Fmkielsztejnową are· 
sztowac gdziekolwiek si• znajduje. Po
szukują Leż nieszczęśliwi rodzice swej 
córki w tutejszych domach publicznych, 
gdyz. sądlą, że stała sic: ona of1arłł han· 
cUarzy zywym towarem. 

= {r) Pod sąd wojennJr. .lal· 
się dowiadujemy oddani być mą1CL po ~ 
sąd wojenny awaj bandyci Place!\ 1 Se 
guła, oskarżeni o_ napad i. ~bóJslw , 
policjantów na szosie PabJamck1ej 01 " '" 
zamordowanie policjanta na ul. ł{z.gow-
skieJ. 

Sledztwo pierwiastkowe zostało jui 
ukończone. We wspomnianych zabój· 
stwach brało udział prócz Placka i Se
guły dwuch innych Iu~I, których do~ 
tYchczas me ujęto. 

= (r) Tragedie •tupklaloo
kie. Najnowsza i najokropniejsza tra
gedia z powodu jupe-culotte'y zda rzyła 
się dnia 24 b. m. w Łodzi, na ulicy Pd
ł u .. rniowej. gdzie na widok damy ub ra· 
ne1 w spódnicowe spodnie, liczna pu• 
bliczność specerująca otoczył a 1:ara ~ 
promotork~ najświeższej mody. Z' po 
czątku dama szła dosyć szybko 1 t.r;; .; t • 
nie tłum wymi1ała, nie zwracają~ u wa,.:1 
na nieparlamentarne wymysły, ale gdy 
.tobuziak1 obrzuciły j" kamiemami, wów
czas rzuci.ta sii; do ucieczki, która jed
nał\ nie· udała si~ pomyślnie, bo cała 
Południowa i oboczna Wschodnia pełne 
były mrowia ludzkiego do samej Piotr· 
lwwsl{ieJ. Wreszcie, niefortunna strojni· 
sia schroni ł a st~ do bramy domu nr. 15 
na PołudnioweJt zk.ąd zawez:wała pelicp. 
Pn upływie kilku minut przybyło 6-
!)onnych strątnil\.~ki~~-*•~~1ł 



Nr. 70. t<URJER ŁÓDZKl-21 marca 1911 r. 

dwuch romocników komisarza cyrkuło
wego, a wl·:rótce zjawił się i sam komi
sarz. Przy akcmpaniamencie wycia tłu• 
mów, nieszczęsna żiup1ulotka udała się 
pod op.eka. tak. licznej świty zbrojnej do 
uomu. 

Zbiegowiska uliczne z powodu no
wego st1oiu damskiego były też na 
WschodnieJ i na ulicy Pasaż Mejera. W 
obu tych miejscach panie w sp(;'dniacb 
salwowały si~ rajteradą do bram. 

z pod magazynu Szmechla na Piotr
kowslde1 zrozpaczoną s;·odniarkę unio
sła z µrzed oczu tłumów dorożka ..• Tak 
to wszelka nowa idea spotyka się na 
razie z prześladowaniem. Tern przy1em
niejszy będzie kiedyś tryumf, jeżeli wo
góle nastąpi„. 

jak nam komunikują ze źródeł u
rzędowych, utworzyła się w Łodzi banda 
"złodziei-ż1upkiulotystów''. którzy wywo
łują tłok 1 zam~t na widok jupe·culotte'y, 
albo tam nawet, gdzie 1ej niema i ope· 
ru1ą wtedy w popłochu po cudzyc11 kie
.szeniacll. 

= (r) Rozprawy nożowe. 
W ubiegłe dwa święta nie odpoczywali 
i rycerze noża. Na ulicy Wschodniej po· 
raniono Stanisława Grzegorczyka i Wła
dysława Słowińskiego. Na ulicy Rybnej 
Józefa Filipczaka, Łukasza Witczaka, Mi
chała Matejszczaka i Leona Piechow
skiego. Poszwankowa.nych opatrzył le
karz Po1otowia, pozostawiając lźej ran
nych 11a miejscu. 

=- (d) Samobójstw•. W do
mu nr. 28, przy ulicy Piotrkowskiej 
usiłował pozbawić si~ życia, zażywszy 
kwasu karbolowego 17 ·letni tatar Sofa 
Sodeków, zamieszkały vrzy ulicy Ce
gielnianej nr. 23. Zawezwany lekarz po· 
ęotowia, zarządziwszy odpowiednie środ· 
ki lecznicze, przywrócił denata do ży
cia, pozostawiaiąc go na miejscu. Przy
~zy ną rozpaczhwego kroku Jest zguba 
100 rubli. 

EsellCJil octow~ otruła si~ (na ulicy 
Milsza nr. 43), robotnica Teoiila Sas, 
iat 38. :,tan ci~ż.ki. 

= ~d) Aresztowania. Agenci 
wydziału sledczego are::>ztowali Antonie• 
go Jur ka, któ1emu udowodnio110 km• 
aziez 3)1 rubli, ia pomocą podrzuco11e· 
go wo1e„zl1.a Autoniemu jancow1 w par
lrn przy ul ic} M11wiajewsl(leJ. jurl\a o
sadzono w w1~l1t:mu 1 a ::.prawe: sk1ero
wanu Clo ::iąuu. 

Al~enci wydiiału śledczego areszto
wali złoaziei-wyłamywaczy Moszka Her
sza Mesza, Abrama Kona i Moszka Lip
szyca, którym udowodniono kradzieże 
z wyłamaniem ze sklepu Szmerda Man
del, przy ul. Północnej nr. 13, towarów 
wartości 500 rubli i 1e sklepu Naftula 
Frydmana, przy ulicy Aleksandryjskiej 
nr. 15, tuwdrU wartości 800 rubli; Mesza 
l\una 1 Lipszyca osadzono w wi~zieniu. 
<.l sprnwy skierowano do sądu. 

Aresz.towano również Perl~ Tenen
IJaum i Jałę Herszbaum, które skradły 
,w.~ 1,oduszk1 wartosci 20 rubli z mie
" ~ huil · a leka Birnbauma, przy ul. Mły· 
11a1 sirn.:j ur. 33; skradzione poduszki zło-
1,., .• cihl sprzedały Ryke ~złamowicz, za· 
1111t!:iz.ll.ałej przy ul. Wesołej nr. 4, od 
któreJ odebrano skradzione poduszki 1 

vddano poszkodowanemu. T. H. i Sz. 
S)sadzono w więz1e111u, a ·,,, rawę skiero
wano do sąr u. 

= (d) Jak to złodziej okradł 
alodzieja. w tych dniach w biura 
teczniczuego Feliksa Hadryana przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 144 nieznani złodzieje 
skradli 400 rubli. O kradzież t~ po• 
dejrzano. niektóre osoby, lecz na śll!d 
właściwy nik.t uwagi nie zwrócił. I była
by może kradzież si~ niewykryta, gdyby 
złodziejowi za skradzione pieniądze nie 
zachc iało ::;i~ pohulać. 

S lffadłs~y 400 rubli, jegomość ów 
dobra.t, godnyc~ siebie; c.Jwuch kompa
nów, z lnórem1 zaczął używać, co si~ 
zowie, w barze „Louvre" przy ulicy 
Piotrkowskiej. Po sutej libacji kompa-
11ja cala spoU<ała na ulicy wesołe córy 
nocy, z któremi poiechali na ulic~ Fai· 
łra port nr. 20. 

Na drugi dzfeń rano złodziej, oc
knąwszy się ze snu, zauważyl, że jeden 
z kolegów jer10, mianowicie Mikołaj Le· 
wiński zniknl\ł, a razem z nim i pienią
dze, 11zapracowane" tak cieżko". Zroz• 
paczony zwraca się o pomoc do poli· 
cji, leci: ta, wysłuchawszy ca.łej sprawy 
zumia:.t pomódz poszkodowanemu, w3a· 
dziła bo do kozy; okazało sit: bowiem, 
i~ pos1kodowanym jest Hernard Kwiat• 
kowski, pracownik biura Hadryana, l<tó· 

korzyiiajijc z nieobecności H.,skradł 

muru Kwiatkowski, przyznał się do 
kradzieży i zeznał, że część pieniędzy 
przehulał, zresztą zaś skradł mu Lewiń· 
ski. 

Wobec tego Kwiatkowskiego osa
dzono w więzieniu, a sprawę sklerowa· 
no do sędziego śledczego, za Lewińskim 
zaś rozesłano listy gof1cze. 

= (d) Skutki literatury sen
sacyjnej. Zamieszkała przy ulicy 
Brzezillskit=J nr. 78, Henryelta Albrecht 
zawiadomiła poliCJ~. prosząc o pomoc 
w odszukaniu 12-letniego syna Adolfa 
który zabrawszy 11 rb. gotówkq i czt:ść 
rzebzy ze :;wej garderoby zniknął z do· 
mu. Malec oddawna wybierał si~ do 
Amerylu do„. jaclrn Teksasa aby szuk.ać 
przygód. 

Za małym zbiegiem rozesłano listy 
gończe. 

= (d) Napad i rabunek. Na 
przechodzącego ulicą Nowaka, Antonie
niego Wltczaka, zamieszkałego przy tej 
że ulicy nr, 16, napadło kilku drabów i 
zadawszy mu kilka ran nożem, zrabo· 
wali mu t O rb. 

Pomiędzy napastnikami W. poznał 
Antoniego Rybarkiewicza i Ignacego Ra· 
taja, ktOrych aresztowano. 

m:: (d) Gwałt. Zamieszkały przy 
ulicy Nicianej w Widzewie, Franciszelc 
Kozioł, zawiadomił policję, że podczas 
nie ob~cności jego żony, zam1eszl<ały w 
tymże domu 18·letni Tomasz Bonczała, 
dopuścił się gwałtu nad córlHi jego 20· 
letnią Franciszką, B. aresztowano i osa
dzono w więzieniu, a spraw~ skierowano 
do sądu. 

z= (d) i\la gorącym uczynku. 
Do mieszka111a Ekouory Podgorslue1, 
przy ul. Krótko•Franc1sz.Kańskie1 nr. 6, 
Cl.ostał się, otworzywszy driw1 wytrycllem, 
rzezimieszek, lecz. spostrzegli go sąs iedz1 
i przytrzymali. 

Przeprowadzony do cyrKułu amator 
cudzej własności ol<azał s1~ notorycznym 
zloaz1e1em Józefom .PrzygoctzK1m. 

PnygoazK1tgo osadzono w więzie· 
niu, a sprawę skierowano do sądu. 

= (d) Kradzie:te. Wydział 
śledczy zawiadomiony zostat o nastę
pujących kradzieżach; różnych rzeczy 
wartości 150 rubli, z mieszkania Wil
helma Jersalca, prz ulicy Ludwiki nr. 54 
różnych domowych rzeczy wartości 15 r., 
z mieszkania Her:>ie\a Stanisławskiego 
przy ulicy Sredniej nr. 5; bielizny war· 
tości ló r., należącej do Stefaoji Durczyń· 
skiej, 26 r. z mieszk. Jana Bronkiewicia 
przy ulicy Cmentarnej nr. 20, poszłako
wanego o tą lcradzież f ranciszka Pi
skorsldego aresztowano; różnych rzeczy 
wartości 100 rub. z mieszkania Mendla 
Zalcmana, przy ulicy Zawadzkiej nr. 37, 
różnych rzeczy wartości 29 rubli, z mie
:>zl<ania Florentyny Szum, przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 231; różnych rze,zy 
domowych wartości 280 rubli, z mie
szkania Izraela Selca, przy ulicy Nowo
miejskiej nr. 11, skrzynK1 prz~aq, war
tości 150 rubli. należącej do L'li1sona Ep
sLe1na, z podwórza domu nr. ~4. przy 
ulicy PiotrlwwskieJ; skr~ynk1 przędzy na 
szpu1kach, wartości 160 rubli, ualezącej 
uu lirmy „ł<osenblum 1 tiotf.slem. z po
dwórza domu nr. 3ói pary l<om, ze Staj• 
111 Tomasz'1 Gra1:>owsK1el:!o, we wsi Stra
żew 1 gmmy Plecl<i:l 0'łbrowa, kufnow• 
!:il<1ego pow. 

= (d) Z włoki dziecka. W 
piątek wieczorem na pustym µlacu przy 
ulicy Passaż Sznlca nr. 4ó, przechodzień 
Feliks lgnaciaK znalazł zwłoki niemo
wlęcia, rodzaju męskiego. 

Odszukaniem matki zajęła się po· 
lic ja. . 

== (p) Napadnięty na rogu Za· 
wadzkiej i FranciszkańsKieJ w niedziełE: 
rano dwudziestoletni Andrzej Orliński, 
robotnik, odniósł ranę pleców, zadaną 
nożem. 
~ Na Nowym Rynku zadano 2 ra

ny nożem w głowę robotnicy józef1e 
Derkasówme, lat 29. 

= (p) Udaru dostał Józef Geizler 
iat 49, bez zaJ!fcia. Stan ciężl\l, Szosa 
Karolewska. 

= (p) Krwotoku płucnego 
dostał na Widzewsiuej 2J pakarz :.:>zmul 
Jakubowicz, łat 50. 

= (p) Przez wóz przejechany 
ua Cegidmane1 nr. 2~ s1edu11oletni lcuś 
FriecUauu, :>yn szewc.i 1 złamał praWij 
nog,~. 

= (p) Prz.ez ~ orb tJi od studni 
pochwycona na Wó1czańs .deJ 95 żona 
stróża józeta Gluchows1<..a , lat 30, od
rnosJa vgólne potłucz:.:111t:. 

· iśa · ~'7'-vWt,'..~ 

~p) 2. WJ&oku ci pierw
- • ~ [8 .e· clła na Zak~tue,1 7.9 

~ :~ 'J 

sześcioletnia córka robotnika Adelka Pod· 
górska i odniosła okaleczenie głowy. 

'\ ~'llEJSCOWA. 

= (z) Szczepienie ospy 
ochronnej. Wkrótce felczer powia
towy, Lenartowicz, rozpocznie szczepie
nie ospy ochronnej we wszystkich grni• 
nach powiatu łódzkiego. W tym celu 
urzędy gminne dokona łv już spisu dzie· 
ci, którym ma być z·1· .,tepiona ospa 
po raz pierw_-,,· , oraz ty~.i osób i mło· 
dzieży, któn: , esLcz~ nie podlegaty 
szczepieniu 1 tyd11 któ!"ym od os1at111e 
go szczepienia min~to Jat siedem. 

Chociaż felczer powiatowy rok 
rocznie objeżdża w tym celu wszystkie 
wioski i miasteczka, to jednalc wiele 
dzieci i młodzieży pozostaje bez szcze
pienia, i to z winy rodziców, którzy, 
nie chcąc skazywać dzieci na c1erp1eme, 
jak siE: niektórzy wyrażają „111epotrze· 
bnie", wprost ukrywają Je przed sz1.:zc
pie111em. Dopiero gay zaczyna graso
wać ep1demJa władzo leKars1ue wyluy· 
wa;ą dzieci me zabezpieczone przed za
razą szczepieniem o·c11ro11nem i mu::.zą 
zarządzać na nowo szczep1e111e. 

= (w) Koncert „„ut11i" 
zgierskiej. W ::.ubutt< uu1..:g1ą wie
czorem oubyt s1~ w L.g1eCLu 1wncerL 
tamtejszego Towarzystwa śpiewaczego 
.Lutma" z uaz1ałem .;;łuchaczów wet'• 
::;zawsk1ego l<0n!l1:rWdlOrJUffi muiycznego. 
.Koncert wypadł doskonale. ::iale wy· 
pełmła put>uczność po br legi. 

=(w) Ma•owe paroelacje" 
W guberni płockiej rozparcelowano w 
ostatnich czasach aż d wadzieśc1a fol
warków. 

Jak nam donoszą stamtąd, parcela
cje maj4tków wywołu1e wzmagające sie 
z roku na rok wychodźtwo robotników 
rolnych do Pru:s, które stawia rolników 
z powodu braku rąk roboczych, w po· 
łożeniu wprost bez wyjścia. 

Dlatego ceny gruntów w guberni 
płockieJ znacznie spadły. 

:er: (r) Tow. śpiew. 11 utnia11 

w Pabianicach, ..v dniu 6 Kwietnia r, b., 
urząala większy koncert w sali Domu 
l udowe~o. przy współ11dz1ale sił zapro
s.wnycn z War:,zawy: znanej pianistki µ. 
Heleny 03Lrzyń;;t<1eJ, sp1ewaczk.1 p. Ma· 
l"JI Nowack.iej, laureatki konk:ur"u Tow. 
muz;ycwego w Warsz;aw1e, nagrodGOneJ 
złotym medalem. artysty si<rz;ypl<a p. 
Ozumńsl\1ego i p. Alet\Sandra Oryf• 
Tr.Gec1eck1ego, barytona, nagrodzonego 
złotym meaalem na kontmrs1e fow. mu· 
zycznego w Warszawie. 

== (z) Pod koniem. W środe 
ubiegłą z 1armarku zgierskiego powracał 
do domu konno włościanin wsi ł..agiew
niki Małe, Józef Zajączlcowski, lat 23. 
Przy wjeździe w opłotki we wsi Chełmy 
koń przestraszył sii: i skoczył z miejsca 
tak nagłe, iż sam przewrócił siQ i przy• 
walił sobą jeźdźc~, który p rzyt em ulogł 
zlamaniu 2 żeber i Jety ci•tko cnory. 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 
Repertuar teatru Popular• 

nego. 

Z l<ancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

jutro, odegraną zostanie po raz 
trzeci dzieło historyczne w 5 aktach Fr. 
Wężyka, „KrólowaWanda, córa Krakusa•. 

Sztutrn powyższa grana w dnie 
świąteczne, w sobotę i medzielę, wzbu
dziła ogromny entuz1azm wśród publi
czności, która wy pel t11ł· a sale do os ta· 
tmego miejsca, c l<l<.l :;'<u1ąc artystów i 
wystaw~, nader boga,q 1 pomysłową 
według wzo1 ów S1. w) :;µ1ansk1ego. 

Wtorkowe przeJstawienie, tego dzie· 
ła, odbędzie się ua ogólne żądanie wie
lu osób, którzy nie mieli sposobności 
ieszcte ujrzenia tej pi~knej sztuki. 

W środę, dla prenumeratorów .Ku
rjera łódzkiego", będzie dan'ł ci~ta sa
tyra, w 5 al.\tach, Lwa TołsLoja, p. t. 
.owoce oświaty". . 

W przygotowamu wspaniała szluka 
Ibsena, p. t. 11 Wróg ludu". 

oncert Le~y ontorowicz. 

Sol.lotni lwnc1:1 L p. Lt:uy Koutoro
wicz niewanej aotą(t u 11..is ::;l~rąpa1..zl\1 1 
uciat s1i: poci wzgltf\l~m "nystycznym w 
LUpe~nośc1. l'vUudz1ut1rn anystl\a oct~ne1-
cza si~ wyoilnym talc11len1, nawskros U· 

ry'1irtal~.Y, o!(t~Lią tęmperament ogm„ 
ł ... " ~ „ 

&. 

sty, technfae skończoną, ton silny i nie· 
zmierne poczucie rytmu. 

P. I<ontorowicz wykonała stylowo 
trudny koncert b-rno!J Saint Saensa 
Hi:;zpańską symfonj«:; - Lelo, Serenad~· 
~ela11eol1que. Czajkowskiego (w tempi~ 
rneco zapn~dkiem), Zapadeado-Sarasate 
go i kill<a innych utworów na .bis". 

Serdeczne przyj~cie, jakie doznał< 
ze, strony publiczności, powinno zachę 
c1c mło~ą artystki;: do orugiego występt 
w Łodzi: aby szerszy ogót mógł lepie) 
poZ11ać obiecującą siłę. 

W cnar~k1erze solisty i akompanja~ 
tora wystąpił p. Hinze, który moim 
z~aniem. me. powinien jeszcze popisywil~ 
się pubhczme. W zagranych przaz nir.gd 
utw~rach Szope~1a okazała się nieczy~ 
stośc gry, zmamt:rowana technika i brall' 
zrozumienia tempa, stylu I charakteri.' 
utworów w1eliciego mistrza. Nie dowo· 
dzi to jednalc, ażebym wypowiadJ,~' 
prawd~, miał 11a celu znldch~cać gó J: 
dalszyc11 stodjów. P. Heinze prze.I, ..i 

w1a _mdtt:ri~t w prty.szłości na . doui ;,.;
p1a111stą o ile zmieni dotychczasowy .• 
runek i zechce systematyczniej p .... 
cować. 

Z roh akompanjatora wywiązał s. 
dobrze. 

Ant. Gruch. 
-o-

0 per a polska w Lodzi. 

Niezwykła uczta artystyczna cze!( 
melomanów łódzkich w dniu 30 i 3 
b. m' w teatrze Wielkim, gdzie zJei.t..i 
na dwa gościnne wystąpy opera waf 
sza wska. 

W czwartek d. 30 b. m. odśpiew„i. 
ny bfłc.1tae nie%wykłe efektowny dram~: 
muzycLny a'Alberta „Niziny„, a w i.;ią 
lek - przesllczna opera CzajkOWlik1e~1 
„Eugeniusz Onegin". 

Oośclna opery w Łodzi wzbudzih 
duże zainteresowanie, dawno, jut bl' 
wiem nie miellłmy sposobnołci słuch 
nia dzieł operowych I to w wykona11 
artystów polskich. 

Dramat muzyczny „Niziny" posiał 
prześliczną muzyk,, a przytem jeszc. 
niezwykle efektowne dekoracje. z d · 
żym nakładem kosztów i pracy; spr~ 
wadza z sobą Wa.rszawy. 

Bilety nabywać motna w składz1_ 
muzycznym Kamienieckiego, PIQtrko'JI' 
ska nr. 90. 

Koncert j\Wileuszowi Ludwita Ursteillł 
Aforyzm o proroku, me mając~ • 

uznania w swoim kraju, nie dał al~ z~ 
stawać do p. Urstelna w Warszaw.~ 
jak wspomina krytyka miejscowa, gctii 
sala Filharmonji była przepelnio.1a ttii 
mami. 

Nieitety, w l:.odzi stało Sif: ina~t' 
sala koncertowa łwiedła wi~~~v.:> ... ~ 
pustych krzeseł i lói. Była copr ... w~ 
garść· prawdziwych wielbicieli p. U_t::.1"1n1, 
lecz jak na twiertwiekowy jub1 •eus„ lł· 
talentowanego artysty·altompaniuro~ · : 
jąk na wyst~P. teJ. miary arty~lv1N r.11 

Leliwa, Barcew1c;1 1 Roitropow1cz.1 pt;:' 

bliczności było stanowcio zamało. 
Załujcie tedy tej błogiej chwW zwo. 

lennicy kabaretów i kinematografó.v> 
amatorzy .ciemnych i jasnych• piw, b\ 
zaprawdli powiadam wam, tak wspaniał 
łego i uroizmaconogo k.oncortu nie! 
pri:dlco .t.ódź si~ doczeka. 

Przedstawifł wi~ czytelnikom dłO) 
w drobnej części to. com słyszał I oł]ł 
czuł. 

Trudno sobie wyobrazlt ldealnlels~ 
iespół kameralny w osobach pp. B:i~ 
cewicza, Rostropowicza i jubilata Ur~tei1 
na, którzy wiernie 1to1ując si~ flo na' 
stroju myśli niezapomnianego P1olrą 
Czajkowskiego, polrafiU uwydatnić na1· 
głębsze tajniki stro}ly duchowei i tech( 
niemej wspaniałego .Tria a moll", przy~ 
czem Urstein, że tak siQ wyrat~, kr~ 
1 o w a ł, pokonywając ze spokojem naj„ 
więł\sze trudności, dominujące przewłt,,. 
nie w partii fortepianowej. 

Wielkiego rozgłosu artysta-śpiewak 
p. Leliwa, o którego powodzeni~ w 
różnych 'zęściacn Europy czytamy c1ąflle, 
olśnił nas swym bohaterskim tenorem. 
P. Leliwa posiada malerjał wolrnluy tal{ 
bogaly 1 tak ob~zerną Sl(al~ głosu, ze 
pod tym względe,m niewielu md row ... ~ 
nych. Artysta sp1ewał „ArJt: z k.lullh'? 
Lami" z ov. „Straszny Dwór• Moqlu~z"" 
l\i. ~~ff z_ op. „~a1~~" J:~!)!ij(a~~~ 
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• bis• zaś zmuszony był dodać Tęskno
tę• Betinellego, arj~ z Oj) . uTosca'" i 
.st~as~ną chwilę"_ Czajkowskiego. Wy
konan !e wszystkich tych kompozycji 
było znakomite. 

P. Leopold Rostropowicz, wiolon
czelista, uczeń niedawno zgasłego arty
'ty, · ś. p. Wierzbiłowicza, posiada talent 
.z Bożej łaski". Młody wirtuoz ma 
technik~ .skończoną, ton . prześliczny, 
uozum1eme 1 dar odczuwania nie1:'Jsµ o
l1ty. \:\'Ykonaniem etiudy Szo1.ena w 
układzie Glazunoffa p. Ros.ro owicz 
wywarł silne wrażenie. Na żądańie pu
blic~ności . grał je~zcze „Kołysank~· 
Cza1kowsk1ego 1 „Kwiat Jesienny" Herbst
błume) Pop):lera op. 50 nr. ó. Sympa
tyczn~mu artyście rokuję wielką przy· 
sz4osc. 

Ostatnią . częściq koncertu była so
uata Griega na fortepian i skrzypce od
tworzona wybornie przez pp. Barcewi
tza i Ursteina. 

. Dyr. B~rceV!icz ma to do siebie, te 
fu~dy ~~kaz~ się na estradzie, to pu· 
bhcznosc me tak łatwo z nim się roz-
1ra1e i pragnęłaby go słuchać bez koń
ta. Czarował tedy grą swoją mistrz 
tonu .po swojemu•, JUŻ światła pogasły. 
1 Barcewicz. otoczony zwartem kołem 
~uchaczy, rzucał perły swego pięknego 

repertuaru, wzbudzając entuzjazm nie
bywały. 

Tak się zakończył jubileuszowy kon
cert prof. Ursteina, o owacji dla którego 
jedynie pam11~tała dyrekcja koncertowa 
p. Karola Rubinsteina i w uznaniu za
sług wręczyła mu wspaniały wieniec z 
odpowearną ded}'kacją oraz kilka bu
kietów żywego kw1ecu1. 

Dosl<auale brzmiał wyjątkowo pięk

ny fortepian firmy .sciler• ze składu p. 
Orzegorzew::;k1ego. · 

Antoni GrudZiński. 

- -
Kradzież na poczcie. 

Kijów. L worka pocztowego, jaki 
nadszeuł w poczcie z <.:zarnobyla, skra· 
dziono w drodze 6, 770 rb. 

Zabójstwo rektora. 
Saratów. w yllalony z miejscowego 

1em111an11m duchownego alumn napadł 
na wy<.:hodząceio z kosciołu ieminaryj· 
uego, ks. Ce!ebrowskiego i nożem fiń· 
skarn zadał mu ciosy w brzuch i ło

patką~ 
Rektor umarł. 

.l>oilłdany edykt. 
• Bruksela. uu az1eu11rn.ow tutejszych 

donoszą z Pek111u, ze regent chmski wy· 
Uał edykt, za1ecaJilCY baraz1e1 ludzl~ie 

obchodzenie si~ ze SJ\azanym1 za vrze · 
stępstwa. Zamierzone 1esl nadto zmes1e
nie Kary c1e1esnej; 

Wizyty Królewskie. 
Rzym. Poaczas opuszczenia Wene· 

ej(, cescarz Wilhelm, przed wejściem na 
okret, który go ma zawieśt na wyspo 
Korfu, wysłał serdeczny telegram do 
króla Wiktora Emanuela, który natyCh· 
miast, równie serdecznie octpowiedział 
telegraficznie. 

Uroczystości włoskie. 
Rzym. wystn:.ały armatnie o pół-

nocy zawiadomiły o rozpoczęciu się 

uroczystości zjednoczenia Włoch. Na 
ulicach panowa4' ruch ożywionyi wzno
szono okrzyiu „r-J1ech żyją Wlochy"L 
.Niech zyJe t<z.ym"I Oabywa1ą sie;: maui
h:~lC&CJe pttcr1oLy..:zne. w 1e1e aomów 1lu
n11uowanu. 

ł-'rzesilenie w Wiedniu. 
Wiedeń. Prezes gabmetu, baron 

Bienertri odl>ył dziś dłuszą, poufną kon
ferencię z . ~esarzem Franciszkiem Jó
zefem. 

Jak słychać, bar. Bienenh otrzymał 
od monarchy dalet<o idące pelnomoc
twa na W:izeł 1He mothwe ewe11tu1noś.:1. 

Uzii::n iutrz.t:jszyt a z.włttszcza ::;c:sje 
w parlamencie, uważają o~ólme za roz
strzygającą dt~ gabmetu 1 µarłamentu 

urHem~ 
l\ westja językowa w Grecji. 

Ateny. Pi (Jt~::.or ivi1str .ous, uważany 

za , gww„~it.o vn1ywoch„i: rucnu nć:t rltcz 
j~zyKa uaruduNegu w lJrtCjl, zostal u

w1"z10Hy tiUd zar.t.ultm, że propa~irnaa 

1eio .spuwodoWala wrztnie wsrOl.ł n1&· 
roau. 

. Poli,ja zakazała zebrania w kwestji 
.tezykoweJ w obawie, aby sprawa, przy~ · 
~zyniaJąc się do ogóli1ego roigo1y~ze· 

' ia, nie . $tłła siłfow.odem . no wy.eh cą1 -· 
• 

Zatarg rosyjsko chiński. 
. Londyn . Ag. Reutera donosi z Pe· 

kinu, że po długich i powaźnych nara
da~h Wa1wubu zapewnił' posła rosyj
skiego, że Chiny wyrażą niezawodnie 
swą zgod~ na żądania Rosji w ponie
działek, t. j. dzisiaj. 

:: i protest fabrykantów oraz kupców 
clei~· Aube. Poseł Jerzy Berry postawił 
wrnosek, aby. udzielić im wyłączne pra
wo wyrobu wm burgundzkich. I to Jed
nak nie ratuje sytuac1i. 

- „La Chero nelle". 

poszukuję 

letniego mieszkania 
. W~dług opinji OJ?ólnej Chiny ni 

miały mne~o punku wy,ścia wobe -. zu . 

pełnego nteprzv;.!o towania do wojny. 
Krwawe zaburzenia. 

Lonoyn„_ ~V zagłębiu węglowem w 
Nowt.J W atłJt przyszło ponownie do ro
zruc~ow, kt~re od kilku miesięcy po
zornie przycichły. Tłum robotników 
węglowych napadł na oddział policji. 
Przyszło do zaci~tej walki. 19 policjan. 
tów rannych. Istnieje obawa dalszych 
niepokojów. 

„La Cheronelle" - taniec „spod~
niek" oto najnowszy pomysł prezyden
ta akademji tanecznej w Paryżu, Lefort'a 
zachwyconego strojem, . który dozwala 
na wprowadzeme smiałych choreogra
ficznych nowości. MeJodja tańca, po· 
dobnie jak nazwa, przypomina nieco 
myzykę turecką. Spodeńki bowiem 
piękności egipskich 1 syry)skich nazywa· 

złożonego z dwuch, trzech lub cztered 
pokoi z kuchnią. komórką (lub chlewł 
kiem) pod Zgierskim lasem blisko tram wa. 
ju. Adres z podaniem ceny składać w 
administr. „Kurj. Łódzk." Zachodnia 37. 
r409-10-1 

Wrzenie zaczyna znów ogarniać 
szersze koła robotników. 

wają się „Szern~l". . 
,,Pas" tańca trudno opisać: najroz

maitszego rodzaju ruchy nóg. uwzględ

niające specjalnle wolne stopy i łydecz• 
ki. Oczywiście, koniecznym warunkiem 
tańca są właśnie „jupe cu1otte" dla kló· 
rych taniec ten stworzono. 

~~~~~~~~~ił 

„M a tern itś" 
150 ofiar pożaru. 

Nowy J.ork. Podczas pożaru fabryki 
celuloi~oweJ straciło życie w płomieniach 
i . skutkiem Wyskakiwania przez okna na 
bruk około stu po wi«:kszej części mło· 
dych dzieWCząt; w fabryce pracowało o
koło is.ooo ludzi. 

PRYWATNY ZAKŁAD 

Ginekologiczno - Akuszeryjny 
Doktorów: 

Sanatorjum D-ra Solmana 
Z. Endelmana Ił O. Ge>łdberga 
I. Slaskiego J. Janczewskiego. 

Warszawa, Bodu~na Ni 5. Telefon 41-96. 
Pobyt od 21/ 1 do S rb, d1iennie. 

Warszawa, ALEJĄ SZUCHA Nll 9. Specjalaość r404 4 Inform•oji udziela Z-* 

Nowy Jork. W gruzach spalonej fa. 
bryki · celuloidu do północy odnaleziono 
148 zwłok ludzkich, spalonych lub też 

silnie okaleczonych. 
Upadek gabinetu. 

LĘCZENJE CHOROB CHIRURGICZNYCH i KO· 
BIECYCH, Pobyt i opatrunki od 3 do 7 rb. ddennie 

Ambulatorjum ed 12·ej do 1-ej po p. Pracownia 

Roentgena. 17l=l2-l ••• 

3awiadontienie. Nowy Jork. Zamieszanie w kołach 
rządowych wzrasta. Oabioet obecny po
dał si«: do dymisji, 

Z parlamentu japońskiego. 
Tokjo. Parlament w ciągu sesji u

biegłej rozważył' 93 projekty ustawo
dawcze, przyjął 90, w tej liczbie projekt 
powi~kszenia floty, zatwierdzenie aneksji 
Korei i połączonych z nią aktów rządu, 
oraz zatwierdził budżet. 

Z powodu likwidacji zr.pełna. wyprzedaż obuwia męskiego, 

damskiego i dziecinnego po cenach niżej ~ osztu. 

L6dź, Piotrkowska 1i Ili. 

r440-..f.0-L 
W. PIĘTKĄ. 

Odessa. Sprawa o masowe zara
ianie rzerzączką w pawilonie dla cho· 
rych na szkarl2tym1 małych dziewcząt 

oddana została sQdziemu do spraw 
szcególnej wagi. 

Rozmaitości. 

- O wina szampańskie. 

DRUKARNIA 

ST. ~SIĄŻ~lł 
w ŁODZI, Zachodnia 37. 

• • • 
DRUKARNI A ZAOPATRZONA ZOSTAŁA 

W NOWE WZORY PISM. :: :: :: :: :: 

o o 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH 

UMIARKOWANYCH~ :: :: :: :: :: :: :: : 

1 

Wielkie zaniepokojenie panuje w depar
tamencie Marny, uznanym jako jedyny, 
posiadający prawo do mianowania swe
go wina: szampańskiem. Niepokój bu
dzą protesty właścicieli winnic z dep. 
Aube. Wniosek, aby nadać winom tego 
departamentu nazw~ .Aube·Champagae• 
odrzucąJą mieszkańcy dep. Marny. Na· 
tomiast mieszkańcy dep. Aube dowodzą 
swej geograficzne) i nistorycznej przy
naletnośa1 do SzampanJi· ł<ząd francu
ski 1est w kłopocie, nie widząc przed 
sobą drogi wyjścia z tej sytuacji. Chcia
no· dać właśctciełom winnic prawo za· 
opatrywania tabrykantów dep. Marny w 
sok winuy. lecz wzbudziło to gwałtow· ·-----------(11111111111-----..----------_,,..-----------

Instytut języków- now-ożytnyeh 

D·ra I{U~(\\E~l\ 
Południowa 8. Piotrkowska 18. 

Odbywające si~ corocznie 

bezpłatne kursy języków nowożytnych 
rozpoczynaiił się dnia 5 kwietnia na zwykłych poniżej _wymienionych warunkach: 

1) Na wyżej wymienione kursy mogą się za pisywać Panie i Panowie, mający 

przedwst~pne znajomości oznaczonych języków lub nie posiadający takowych. 

2) Lekcje odbywać się będą w godzinach wieczornych i są ZUPEŁNIE BEZ

PŁATNE. Za wydatki, jale: ogłoszenia, światło, usługa i t. p. każdy z uczniów wpła

ca z ~óry rb. 7 kop. 20 za kurs półroczny. 
3) Zapisy przyjmuje kancelarja instytutu codziennie od · 10-12 przed południem 

i od 5-10 wieczorem najdalej do dnia 5 kwietnia. 
Z każdego iezyka urz.ądzone są tym razem 5 n.>zmaitych kursów, tak, że każdy 

uczeń stosownie do swych wiadomości do odpowiedniej grupy przystąpić może. 

Grupa A. (metodyczny kurs k1.Jnwersacji) przeznaczona jest dla osób, nie posiada 

jących żadnych wstępnych wiadomości w danym języku. 

Grupa B. (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mających niejakie wiadomości 

w danym języku, lecz nie umiejących się w nim porozumieć. 

Grupa C" (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mogących sic: zupełnie swobo

dnie porozumieć w danym języku. 
Grupa O„ (lrnrs gramatyki i stylistyki) dla osób posiadających stosunkowo bogaty 

zasób słów 1 b~dących w stanie porozumieć się piśmiennie w danym ob

cym języku, lecz życzących się udoskonalić w gramatyce i stylistyce. 

Grupa L (kurs stylistyki i korespondencji) dla tych osób, które znają dobrze gra

m&tykę i płynnie mówą . 

Dyrekcja lllStytutu języków nowożytnycb D·ra lumme ra. 
.. it '. -



N 70. KUR JER .t.ODZKl-27 marca 1011 roku. 

!J.~~.,,,J~··~··~„·~· ~-+:ł!!:t!.~$*.ł!t•ih~:ł!~~
: . Ostrzeż nie Dla kons mmentów kakao „ Van-j(o .ten!" ;:. 
..:łt jedynie dzięki bez\\Z1>lrdnie najwyższym własnościom . kakao starej firmy VA~l HOUTEr~ zcl-:1yło sobie ~".>&.. 
W rozgłos wszechświatowy. Tak ogromne powodzenie skłoniło pewt1"1e osoby ~cz skru· ~~ 
~( pułó do posługiwania się ludźmi, noszącymi takie same luYn podobne nazwiiska, J~
W ażeby wprowadzić do hand!u kakao w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonyc.h etykietami podobnemi lp 

..:tr naogół do etykiet prawdziwego kakao Van Houten a to celem wprowadzenia w błąd publiczności JA._ 
-,,., Jest to zfo z którem walczyć mogą najlepiej sami konsumenci w ich własnym interesie: przy lmpowanlu kakao powinni l~ 
~ odrzucac naśladownictwo w rodzaju ~. van HAUTEN & Co. <z dwoma lwamiJ lub J. C. van HOUTEN & Co (z globu

sem i filiżanką) i t p a żądać wyłączme prawdziwe kakao Van Houten, zwracając uwagę na firmę: 

• - V -• • „ •• n z OD, Wees li łland 
~ 
~ • • • • • 

odaną mar ę fabrwcz ::i~ 
Jt'ż w roku 1828 założyciel firmy 
VAN HOUTEN został uprzywi• 
lt'i(\\\ a HY przez Króla Holender 
sk iego dekretem, jako wyzna 
lazca ka!cao w proszku. 
Ąni jedna z osób lub firm, mia
nujących sie VAN HOUTEN lub 
VAN HAUTEN i sprzedających 

em: 

'&--.K~~~ t 
kal\20 w proszku, nie pozostaje p:~--~~~ lF 

-fis i !li~ pozost~wata nigdy ant w związkach :-o.kre- c: J van 1(oułen & Zoon Weesn Moltana • 
.JłS. w1enstwa am w stosunkach handlowych z firmą • • I ''' J' /!'-
'Jedyny przedstawiciel: Dom Agenturowy B. RONES, Wnrszawa, ulica Mo kotowska .N.2 73 ' 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Swiatłoleezniezy i r(oentgenowski 
U-ra S. KAN1„0RA. 

Gabinei Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 

Spec.Ja1isty chorób skórnych, włosów, wenerycznych moczopłciowych Przyjmuje od 9 do lO i pół. Pa· 
nie od 4-8 po poł., w niedzie-

Krótka N§ 4. 172-0-10 lę od 10-1 rano. 
Lec7enie prcm ie1?famii Roe1tł!fEn2, śwPc~fem Finsena i kwercowem (cho
r <' r y sKóry i 'W)'f ac1r nje wJosów . rąrfami „ysokiegc 1tapięcił!l (śwrnżba, hemo-
1 c dy) elektrolity (rnoyk:;dne u~uwirnie szJ..CCC)< y ch wlosów), masa.:k: wibracyjny 
i pneumatycz y podług prot Zabłudowskiego (niemoc płciowa). f~auatyka, ,usu· 
wanie brodawek; !Ellldo ·i cystoskopja (oświetlanie organów mcczopłciowych), 

elektryczne świetlne kapiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od o - 9, dla pań od 5 - ti. Osobna poczekalnia. 

Telefon Ng 19-41. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer ii s peo]aliata 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i o<! 4 i pól do 

6 ; pół po południu. 

Ulica Południowa 23. 
Telelonu NI! 16 8ó :lOl0-1 

EU FONY 
~ 
= = ~ 
fi') 

Ważne 

Na Sezon 
Ważne 

Wiosenny!H 
.~ Sklepy 11,0 •! rn 1eszczące sie 
3: przy ulicy Piotr_ owskiej .M 87 i li 
·u już zostały zaopau·z.oi.e w w;elki wybór ka- .!. 
'rn p~h11szy filcowyon , sztywnych i mięk- o 
~I kich, w róznych kolorach i fasonach, oraz S 
~ czap :i zagranicz111e sportowe. ::t 

r ~ Z poważ:~ nif> ri1 

X.'1rol qo•pperf„ 
l?iotrl{owsl{a M Si i u. 

(GRAMOFONY BEZ TUBY) 
POLECA r:.:?9-0 ' 

G. TESZ 1'1 ER 
Piotr~'o s a 30. 

I. 

~~*~śi:.·~:łł 
,~r. t Silberst1·om 

Promenada 13 <ró~ Benedykta) 

Choroby skóry włosów i wene · 
ryczne. Leczen ie syfilisu Salvar 
sanem 606. Radykalne usuwanie. 

szpecących włosów 
Przyjmuje: od 8 do 8 i pól, od 11 i pćl 
<lo 2 i pół po poł. i od 4 i pół do 8 i pó> 
wie~z. Panie: od • i pół du 5 , pól po 

południu. W niedzieli: do 7 wieczór, 
t072-0-0 

K1D1tanly•dw1kl 11 . 
Syphilie. skórne, wenerycznet 

choroby dróg moczowych . 
Pr.-·ylmujfl o~ 8-1 r1111·1 r , ' 
5 --- 8 r1ie·:~. d , !„d 1> J ń--5 I} 

po.1(1," !•. 71 !3- U 

Specj:ilbta chorób włosów, skór
nych (piegi 1 pryszcze na twarzy 

etc. ) i wenerycznyc11 (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. "1. 

Leczenie elektrycznością i masa-
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. 1 l. : 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4-... 
po pot. 373-14 - H 

Dr. med. St. Bartoszewicz 
ANALIZY LEKARSKIE 

dla celów d1a1nostycznych. 
ZawaDzka }{2 1, Dom Sheiblera. 
można tei~ przel aptekę d. liłu
chowskicgo, Dzielna 4, tel. 33 

1998-0-0 

... eyberg 
-- Krótka 5 --
Choroby weneryczne, 

płciowe i s:.:u)ry 

Od godz. 11-1 i 1 d 6-G 1 pół 
dla pań od 5-6 pop. 

Osobna poczekalnia dla pań. 

Specjalista chorón skornvch, wene· 
rycznych 1 niemocv płciowa! 

Dr. St. l EWKO W I CZ 
Leczeme elektrycznością, elektry
cznym światłem 1 massazem w:-

. bracyjnym. 

Zachodnia 33, lObok lombardu} 

Przyjmuje od 9 -· 1 i od 6-S 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

t------..,_----.,,;:,.-------.---------------

434-320 
leczn'ca chorób skórnych i wenerycznych Dr. L. Prybulski 

· Choroby skórne, włosów, (kos-

-~ I< wiaty świeże, '11 
/to ·)iny, bukiefy i wienee 
w niebrwatym wyborze POLECA najtaniej 

Skład mej został przeniesiony z 
u:icy Krótkiej na ulicę 

p· otrkowską 37 
-olecam wiełki wybór lamp gazo
wych, naftowych 1i elektrycznych 

M. BURAKOWSKI I TEL U' O N U Jl! 6,9,!. m-t 

---..---·---- ~ • „ ~-.CDP"..-- 'i.Il 

D·fÓW L. Fall<a z. Golca I Jelnick iego 111et~k~) wenerycz1~e. ~oczopłci<;>-
' ' we 1 niemocy pk1owe1. Leczeme 

ulica Wólczańska M 36. syphilisu Salvarsane111 „Ehrłich-
Ogóln" i pojedyncze pokoje. dla c~orych .. od 2-5 rb.; ambula

torjum dla n1ezamoznych1 nO kop. 
Leczenie promieniami ~'łoentgena, lampą Finse

na i Kromayera i prądami o wysokiem nap1.ęcrn (arsoli1• 
valizaoja}. Badani~ krwi i mamek na syf~hs., . , 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 1 poł do 1 i poł 
w poł. i od 7 - 8; w niedziele i świi:.ta od godz. 9-10 i · 
od 12 i pół do l 1 pół po południu. _Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p•n• Dr. Zand•Tennen• 
baum w poniedziałki, środy 1 piąth oo i> 1 p ':ił d3 6 i pół. 

145-1-1 

dó0-2-1 NOWOOT-.\'ORZuNA 

= ralnia chemiczna i ja~biarnia ---
~. f-lEI GER 
uł. ~ikołajewska 39 

w y k o 11 y w a wszelkie zlecenia w zakres spec1ałnosc1 „ł_ 
wchodzące, 1ako to: pranie chemiczne i farbowanie gar- ~ 
deroby damskiej, męskiej i dziecinnej bez prucia, oraz .... !&_ 
dywanów, firanet'" portjer, chodników i t. d. punktu- ~ 

alnie 1 po cenach umiarkowanych. ~ 

~~~~~~·' :- .. ~ :lit 

Hata 606" 

ulica POŁUDNlOWA M 2, 
Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano i od 
4 - 8 po poł., panie od ' - 6 po poł. 

8674-0-0 

Sredniai 5, 
powrócił. 

Sp : Choroby skórne, weneryc~ 
ne, kosmetyka. Leczenie S YPHI-

• LISU Salvarsanem ,,ERLICH
HATA 606". 

{iodziny przyj~ć: od 8-1 rano ł od 4-8 
wiecz. W niedziele i świ~ta 9-2 pop. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
a. ZIELONA 3 •• 

11-3-1 • "~'-'"' ·~ 
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-· . MIĘDZY INNEMI: O D E O N 1 1 W niedzielę, poniedziałek i wtorek d. 26, 27 i 2·8 murGa 1911 r. Wspanialy program w 3-ch częśc. 

'' Ari1?at ll 0 I}~11 nlla l,ow'111'1 rran1'to:~~:~j~n~~~;y~~ {)neg1'n pgeo~~tu 0o~r6z· n{\ślu~na kor3m4'.c_zln-e.\ Telefon 15-81. ll/J 1<11~ \ iJ D l Teatrów Paryskich. u Puszkina. r u u yu IJu " 

WYPRZEDAZ DOROCZNA 
:robót :ręeznyeh. 

NADZWYCZAJNIE DOGODNA OKAZJA: Sprzedaż bardzo tanich, goto
wych, rozpoczętych i rysowanych robót ręcznych. 

Gotowe serwetki od rb. 3.- rozpoczęte serwetki od rb. 1,50. rysowane serw. od 65 k. 
„ laufry . „ • 3,50. „ laufry . „ • 2,- • laufry. „ 65 „ 
• poduszki „ „ l,25. „ poduszki „ „ 1,- • poduszki " 35 „ 

rysowane serwetki na tace od 12 kop. 

Na wszystkie niewyprzedażowe towary 10°/0 rabatu . 

.C. Scholle i S-ka piotrkowska J6 99. 
817 2 1 

B Znar.y Cyrk A. Devigne B Cegi~~~?~ ~~~. 19· 

@ RYNEK TARGOWY, przyzbiepu ul, Cegielnianej iDzieln1i @ )Yiar1a głogowska 

I srortowo-atletJC~~~~~rie~stawieme I poB::~;:~;:~;:~~; 
~ z udziałem całej trupy na czele nowych d cbiutantów. ~ ~!greno. Nervosin 
~ Dalsiy ciąg europei &kiego championatu ~ Bezwarunkowo pewny , .niesiku-

D Walki francusłtiej @ dliwy roslinny środek. Zą,dać w 
· R ·· · · aptekach składach aptecznyełl zorgamzowanego przez znanego w OSJI 1 za gra111cą · tylko ORYGINALNYCH prouków 

® profesora atletyki, p. A. W. Kazakowa dla zawodo· I 10 kop. sat, Pudełko 1.20 kop . 
~ wych atletów wszystkich stron świata o nagrody 287 o~ - 1 @ złoty wianek jako w starozytnych zabawach olim· , ~, .•. .,;<>Lt;'*""$Um 
fti) pijskich, złote srebrne i bronzowe medale. fti) 

~ Dziś walczą1 ~ 
® ~ ~ Wujo Pud - - Sołowjew ~ 

Wdy 12 pudów 8 fun. Ctempion świata @ 
Y!~i:n ~!ro~~ Pocz~~Yszil ~ 

Do ~przedania zara~ ·d~;:-1 
drewniany parterowy dogo
dny na letnisko składaiący 
się i dziewi~ciu mieszkań. 
w Głownie. Wiadomość w 
Głownie, u Stanisława Adu 
cha. 777-3-1 Czechowski - Czerwolia ft1asKa @ · 

Grodno Petersburg (n) ._ ___ • _______ • 

Majer - Mil ~ 
Tyrol Kurlandja @ 

Początek o godz. 8 i pół wiecz. I 

oa Yrezyaenta m. foazi. 
Podział składek na utrzymanie w r. 1911 Łódzkich 

Jrfieiskich Szkół Początkowych rosyisk.ich, polskich, ma
riawickich, niemieckich i żydowskich został przez P. 
Naczelnik.a Łódzkiej Dyrekcji Naukowe1 zatwierdzony. 

Wobec czego radzę mieszkańcom m. Łodzi tej ka 
tegord, aby przypada · ący od nich według tego podziaiu 
poda.tek s1:1~olny bez:wtocznie \'\· nieślt do odnośne i k.asy 
szkoJne zna du . 'łCei się przy MagistI ac~ie m. Łodzi i 
otwarte . dla przy mowania oplaca1ących od godz. 9 ra·· 
no do godz. 2 po pot. we wszystkie dni przyjęć . gdyż 
w przeciwnym razie względem opornych pfatników będą 
zas:osowane jak11ajsurcwsze środki egzeku· 
cy1ne. 

m. ł ... ódż (10) 23 marca 1911 roku. 

Prezydent rn. ŁQdzi 

Rz~czywisty Radca Stanu 

1485-1-·1 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PKOGR.AM. 

od 16 do 31 Marca 1911 r. 

Brothera Ballot 
Gimnast. Ekwibr. 

M-lle Lyne 
Mclangc akt: śpiewy, tańce muzyka 

i żonglerstwo. 

M·r. &rialkoff 
___ zaakom1ty. ~·_Ła_to_r. __ _ 

itłlarry & Jack 
EL--sc„n•r. na grampolinie. 

Trio Sphiruc: 
inakoruity transform. francuski duet 

Dłovio fl..es Saus i.oucii 
IU.•i:,nsk1 humor dud. 

lvM-Ue Lanlna 
iyd11w~ko-rossyjska subretka 

Vaietoff 
ulubieniec ł:.ó<fakie; publiczności. 

URANIA-BIO 
Nowa serja ob1·azow. 

Pod werandq 

Koncert Bumunskiej Orkiestry 
pod batutą kapelmistrza 

GlZA STERIAN 

Jntroliyałorscy Czeiaazie 
po~z:11kiwani do 

E. §pdakler&.kiego, 

~Ąt~c!-:,+~~~:~~~łi~~·~~r .. _. ~iotrl<owska N• 112. 

. ---- - ·· „ --

WAZNE DLA AMATOROW GUMEK 
dJ.Q @b~~BÓW ~~~ 

ZądaJ'c"1e wszędz1"e J\ngielskie patentowane. ochra... 
macze obcasów (guml11) ••• 

„ Dermatine" 
z mosiężnemi gwiazdkami i szrubkami . 

I ------ ------

'.~ "l ~· ~o 
~@ - ~~ ------ #J Rlr;; ~®\\®~~ == ' 

uznane powszechnie za nailepsze bo najtrwalsze. ~ 
Z powodu pojawienia się w handlu gumek szarych łudzą-
co naśladujących nasz wyrób, zwracamy uwagę na' J& pa-1. 
tentu i napis „Dermatine" pomieszczony na każ• 
567-24-1 ~ym ochraniaczu, r, 

The Derm atme Comp. L-ted. w Londynie. , · 

~~:~~!:;: ]ti. Ch. Sztucki, fóaź, jVowomiejska j6 ł. ;l 

UWAGA I 

Tylko do 25 Kwietnia ro· 
zostaje w Łodzi zn;.1komita .., 

spe tj ·lrstka-chirvmantka ~ 

Frof. p. !iBja Poliakowa r 
39 :lielona 39. .!. 

Znana chromantka wróżka 
D . . Zonand 

Ul. Nowo·Zarzewska 16 m. 6 
1-e pii;tro. odgaduje życ.e każdego 
człowieka. przeszłość 1 przyszłość. 
udziela rad i seansów. Przyjmuje 
codziennie od g. 10 r. do 10 w, -4-1 

.',Q -łłdflt.W: 

Do wydzierżawienia 
zaraz owocowy i inspektowy O· 
gród, kilka mórg gruntu i łąh 
a także stawy, na warunkach 
bardzo dostępnych. 
Wiadomość u Właścicieli do· 

mu przyuł. P10trkowstdeiNr.197 
808-3---1 

p-oJ~eil~~~;:n;e·rj~ć-żii~~:~~~b-~ 
gospodarstwie. Zastać można 
codzierwie oJ 3-cJ p. pot UL 
Piotrkowska .'JY. ll l m. 'r u du· 
ktora. 794-2-1 

f)ianino nowe krzyżowe z mo 
deratorem tamo do sprzeda· 

nia. Wólczańska 216, stróż wska 
ie. 820-2-l 
LJ ud~l czarny. zagmąi µołsrrzy 
.i· zony. Znalazca proszony 
iest o odprowadzenie na U, 
Cegielnianą .Na58 m. 11 zi.l so· 
witą nagrod~. 799-3-1 
wower prawie nowy du sprze· 
.l \ daai a> Wólczańska I 5 -33 

Ogłoszenloa drohfJe.· Zastać można od 6 do 8. 

Władysław L..wolińsk·, zgubił 

A rower a~1gielski z wolnem paszport, wydany z 111ag1s
• kotem sprzedam. Oraz 1ra.u m. Łodzi. r469-'-3-l 

kredens, stół, krzesła, otomanę, za~lllf:;{a Karta \N l .... s..:.;1uflU, 
obrazy, lampę, łózka z matera- wydana z fabryki ( 0z:iońs-
cami, szafę, bieliźniarkę z Just- kiego, na im ę Wojc.eLL Ol· 
rem, tremo. zegar. Zc1cłlodnia czaka. 816-1-1 
~?. .. !12:_.l_~.._ _______ ąg.?- 2-_! . a gowwKę 1 11<1 raty. ;:,przeu,;12, 

Dla mężcyzn niebywała ol<az- [; mebli żelaznych materaców, 
ia. Piękne peleryny po 5 rb, własny wyrób. t<epen.1qe; łakie-

Andrze1a 4-18 801-3-1 rowan:e. Milwła cwska „~ 27. 

Do sprzeda111a desh1 1 4 cało- 758='j-l 
we stare bale. UL Długa i agm~ła kart..t uct µas.zpunu, 

77. Wiadomość u stróża. ~- wydanP. z f:ib1 yki Pozuańs-

ł,:-tabryka mebli że1aznyc11, bar- kiego, na imię \Vt.. dysława jan
dw tanio sprzedaje, reparu1e kowsk1ego. 81 ;:)- i - t 

1..ikieruje. Gotówka lub raty. Mi- ziJ~lllę.fd ł'•dfli:l oa pć:bZ,J UflU, 
łrnła ; ewska 27. 819-3-1 wydana z fabryki Art:~sztaj-

Kapusta 1 og.órki, kwaszone· na, na imię Wacła\/,u B:!ciń· 
Kilim beczek 1est do sprzeaa- skiego. r.47 :-1-1 

ma. Wiadomość ul. Młynarska zagmeła karta od !) '- ~~ortu, 
M 65 w sk!epie r 413-14-1 wydana z fabryki A larta, na 

KucLer nieżonaty, umieiący 1m1ę Heleny NowaK • 
czytać i pisać może się r.·fl0-3-1 

L.~l0s1ć do fabryki. Średnia 40. '1gmął' µaszpon, wya.:..11y z 
796-4-l L magistratu m. Łowicza, gub. 

-j\-,,,~a-sz_y_n_y_?~· , ~:::i~in-g-er-a""!'b_ę_b-en-.k-o_w_e-, warstawskiej, na imię Hen ny 
Hl prawie nowe, tamo do Rywk1 Zając. 784-.J-l 
spi·zedania· Konstantynowska 7, 
rn. 16 81Z-3-1 

Piwiarnia l sklep do ..,.:~nłaa
nia. Drewnowska 4 ~ . 

7 ·~·~4-l 

Z. a~mął paszport, wyu..1..1y z 
lllĄSl,istratu l(omoiua, pow. 

pt.y'61Q, pb. warUAWSł<iej ftti 
im1..; Abrama 0Jn·a Oolcmana 

7 L-. -1 
H.e4:-.-"' t · -- ·: -:-, ::·! ... --:~ ~ ~;""i: 8aDifelł)I H!łłtr . 
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